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Z romantyki bałkańskiej 


Kraków, 20 lipca. 

Wybuchają i kończą się wojny ta 
kiem czy innem „zwycięstwem. Zawiera- 
me są, zrywane i na nowo podpisywane 
pokoje i traktaty, a w jednym kącie 

Juropy nie przestaje się palić niena- 
wiść i lać krew. Są to Bałkamy. Od lat 
stu dyplomacja europejska mozoli się 
nad kwestją rozwiązania kwestji bał- 
kańskiej | pacyfikowania tych kra jów. 
Ale im więcej tam grzebie, tem jaśniej 
się tam pali. 

Jeszcze nie przebrzmiały odgłosy 
strzałów w białogrodzkiej skupezynie, 
jeszcze nie zakończył się nowy etap 
kryzysu jugosłowiańskiego, gdy w nie- 
dalekiej Sofji zkolei huknęły rewolwery 
1 trupem padł generał Protegorow, na- 
czelnik komitetu macedońskiego. Jest 
to instytucja tak stara jak starem jest 
dążenie mieszkańców Macedonji do wol- 
mości. Pomieważ jednak na trzech Ma- 
cedończyków są także trzy programy 
i trzy ideały tej wolności, przeto od 
dwóch blisko pokoleń leje się między 
nimi krew. Zarówno Serbowie jak Buł- 
garzy macedońscy od dawna hołdują 
metodzie spisku i teroru. Gdy jedmi sta- 
ją się rządem, drudzy idą do lasu i 
siczolają z .zasadzek. Teraz podział ról 
jest taki, że zwycięzcy Serbowie w Ma- 
ci rządzą a pobici Bułgarzy strze- 
ają. 

Był czas, kiedy rewolucyjny komitet 
macedoński był orzeamizacją 1irredenty 
serbskiej. Dzisiaj służy on celom irre- 
denty bułgarskiej. Przez kilka lat z 
rzędu stał na czele tego komitetu gene- 
ral Pmotegorow, który godność tę objął 
po słynnym Todorze Aleksandrowie. < 
W czasie wielkiej wojny Protegorow 
prowadził jedną z największych „ezet“ 
bułgarsko-macedońskich i w okrutny 
sposób pastwił się nad ludnością serbską 
w Macedonji. Serbowie po wojnie ża- 
dali jego wydania. ale celu nie osia 
aa  Protegonow przepadł w lasach 
macedońskich, dając o sobie znać tylko 
nowemi zamachami  terorystycznemi 
na przedstawicieli władz serbskich w 
Macedonji. 


. T. Bibljoteka Jagiellońska 
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wychodzi codziennie © godzinie 2 po poludniu 


Pomomikami Protegorowa byli dwaj 
„czetarzy“ — Pop Christow i Pancza 
(Michajłow. Obaj rzeźnicy srodzy, bo- 
jowcy zapaleni. Wyrasta ponad głowę 
Protogorawowi. Grozili jemu samemu za 
mordowamiem, jeżeli ustanie w energji 
bojowej. Protegowow bronił się w ten 
sposób, że Popa Christowa wyprawił 
do Albanji, aby na tamtejszym gruncie 
prowadził akcję macedońską dalej. Na- 
tomiast z Panezą Michajłowem nie |: 
mógł sobie poradzić, ten bowiem dowo- 
dząc bezpośrednio czetami macedoń- 
skiemi, domagał się stale teroru i kowi 
serbskiej. Jakoż ulegając naciskowi te- 
go swego, pomocnika, E'rotegorow ułożył 
z nim z początkiem tego roku wielki 


plan akcji terorystycznej przeciw Ser- 
bom, która teraz właśnie miała się roz 
począć. Ale tymezasem na Bułgarję 
spadło nieszczęście niebywałych trzę- 
sień ziemi. Kwitnące miasta i wsie le- 
gly w gruzach. Między jnnemi Jugosła- 
wja pośpieszyła sąsiadom i pobratym- 
com z ofiarną bardzo pomocą. Zaraz nu- 
teni rząd bułgarski nawiązał rokowania 
w Europie o nową pożyczkę. Wszystko 
to razem stworzyło sytuację, w. której: 
nie wypadało., „wysyłać oddziałów po- 


wgtańczych. do połuńniowej Serbji na | 


ich krwawa robotę. Wbrew więc ułożo” 
nemu plamowi generał Protegorow od- 
działów tych Panczy Miehajłowowi mie 
wysłał. Między szefem a pomocnikiem 
wywołało to ostry konflikt, Pancza Mi- 
chajłow nie chciał uznać motywów 


wstrzemięźliwości Protegorowa. Zarzu-. 


cał mu niedołęstwo, może nawet zdra 
dẹ. Zgodnie z obyczajem wszelkiego 
spisku po takich zarzutach przyszły 
skrytobójcze. kule. Ubiegłej niedziel 
padł od nich generał Protegorow na u- 
licach Sofja. 

Przed wielką wojną profit z tej krwa 
wej romamtyki największy ciągnęła Ro- 
sja. Ona dostamezała pieniędzy raz serh- 
skim, raz bułgarskim „czetom* mace- 


dońskim, zależne od tego, który z rza- 
dów słowiańskich na Bałkanach w da- 
nej chwili popierała i który chciała u- 
karać — sofijski czy hiałogrodaki. 


Po 


jla 22 lipca 1928. 


ORMA 


caracie pacht ruchu macedońskiego ob- 


delig zawicy. Wielika centrala bolsze 
wia w Wiedniu, urządzona specjalnie 
dla Bienowania stamtąd interesami þat- 


kańgkiemi. Bolszewicy z początku pró- 
bowali opanować ruch macedoński, na- 
dające mu swój program i swoje hasła 
Gdy to nie poszło. oni sami pozwolili się 
opańwwać ruchowi „.macedońskiemu, a- 
doptając jego cele nacjonalistyczne. Do 
zel «mqcedońskich z komendy partyj- 
nej weszło wielu komunistów, aby dzia- 
łać w nich od wewnątrz stosownie do 
celów Komintermu. Nie jest wcale wy 

klugzone, że ‘Pancza Michajłow, zabija- 
jąc Prategorowa, ' działał jeżeli nie 


'niu noty, 
nowanego układu, 


wręcz jako komunista. to pod wpływem 


ŁY) 
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Protegorow hawiem 
złago- 
bułgarsko-ser bskiej w 
zaniechaniem teroru, 


komunistycznym. 
był za czasowem przynajmniej 


dzeniem walki 
Macedonji i za 


|więc dzialal nietylko wbrew wyobraże- 


niom Michajłowa lecz także przeciw 
planom bolszewiaekim, które wszędzie 
wymagają ruchu i walki. 

Tak więe średniowieczna romantyka, 
posługująca się eo prawda bronią repe- 
tjerową i ekrazytem, nie zaginęła w 
Kuropie, lecz kwitnie nadal: jak kwitła 
.jprzed wojną, a nawet jeszcze bujni ej. 
Europa bowiem zbałkanizowała się w 
znacznej części. ale Bałkany nie zeure- 
peizowały się weale. 


Pogłoski o wojnie domowej w Bułgarii. 


Wiedeń, 20 lipca (PAT). Według doniesień 
z Aten granica bułgarska od 2 dni jest zam- 
knięta. Twierdzą powszechnie, że między zwo- 
lennikami Protogorewa i Michajłowa odby- 
wają się starcia. W obszarze granicznym obok 
Arumtadlase miało zginąć 100 csób. Wsród za- 
bitych znayduje się również gen. Zekol i Bo- 
iadepayy. 


; 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 

Beriin, 20 lipca. Poselstwo bułgarskie de- 
mentuje informacje, jakoby posel bulgarski w” 
Belgradzie miał się podać do dymisji w związ- 
ku ze zamachem na Lazicza. Również wiado- 
mości belgradzkie o niepokojach a nawet wy- 
buchu wojny domowej w Bułgarji okreś:a po- 
sełstwo bułgarskie jako zupełnie iałszywe. W 
kraju panuje spokój. 


ajamnize zn zniknięcie bułgarskiego ministra wojny 


{Telegram własny „N. Rełazmy"). 


Bina, 20 lipca. 
własnej z-Sofji podaje sensńcyjną wiadomość 
a zniknięciu ministra wojny Wołkowa; który 
wyjechał na dwumiesięczny nrlop i dotąd nie 
wiadomo, gdzie się obecnie znajduja. 

Krążą pogłoski ò. rzekomej ucieczce Wołko- 
wa, Mówią że Wołkow uciekł z powodu wy- 


jez zaufania 


„Vorwaerts” ew depeszy | krycia afery korupcyjnej i skandalu osobiste» 


go, w jaki mial być zamieszany. Macedolń- 
czycy,i klórzy pracują przeciw zbliżeniu z 
Bedgradem, mieli podobno w osobie Wołkowa. 
W związku z tem krążą po- 
głoski, jakoby minister Wołkow był szeiem 
bana łerorystycznych, 


Nota Anglji w sprawie paktu Kelloqa. 


Zastrzeżenia rządu angielskiego. 


Londyn, 20 lipca (PAT). Rząd angielski prze 
slal prasie. dą ogłoszenia notę Chamber'.aina 
do rządu Stanów Zjednoczonych, będącą od- 
powiedzią na propozycje 'Kelloga. Nota ma 
brzmienie następujące: 

Jestem szczęśliwy, mogąc podać do wiado- 
mości, że J.-K. Mość po dokładnem zbada- 
zawierającej przejrzany tekst propo- 
dotyczącego wyrzeczenia 


MICHAŁ RUSINEK. 


Okno „Egipskiej Willi“ 


(Ciag dalszy). 

— E... doktorku, mnie się to twoje posądze- 
nie Sawy o szaleństwo trochę dziecinne wyda- 
je. Jeśli kloś przez cały dzień jest człowiekiem 
normalnym, boć przecież i żyje zwyczujnie 
wśród ludzi i, co ważniejsze, wykłada na uni- 
wersytecie, to chyba nie może być wieczór 
zupełnym warjatem. chyba tylko jakimś ma- 
njakiem Wraca rgularnie na ósmą do miesz- 
kan'a, ho się tak przyzwyczaił za dawniej- 
szugo posiadania żony w domu i przykro mu 
ten czas gdzieindziej spędzać. 

— Dobrze, dobrze. ale zapomniałeś już o 
tem niebieskiem oknie? 

— Właśnie, właśnie musimy jeszcze i tę 
kwestię rozpatrzyć — dorzucił ktoś z grona. 

— To już proszę mnie zostawić — rzekł 
adwokat — ja postaram się przy pomocy mo- 
jego służącego, który jest fenomenalnym w 
takeh rzeczach, zaflądnąć dn tego gabinetu 
w któryś z najbliższych wieczorów.. "Wam 
zdam relację w piątek. Przyjdźcie jednak weze- 
śniej o godzinę, byśmy przed przybyciem: Sawy 
tẹ rzecz omówili, A teraz chodźmy już chyba 
do domu godzina... kwadrans po dwumastej! 

— A, to już najwyższy czas. Żegnajmy, się! 


We czwartek o godzinie 7.30 pod narożne- 
m! murami Szarej ulicy spacerowały dwie 
ludzkie. otulone w płaszcze postacie. Aczkol- 
wiek przechadzały się na pozór calkiem o- 


bojętnie, można było zauważyć, że z pod 
podniesionych kołnierzy ich zarzutek wyglą- 
daly naprężone wycztkiwaniem oczy, . spa- 
cjalną uwagą  obdanzające wejście do Egip- 


skiej Willi. 
— Józek — mówiła wyższa postać do swe- 
go towarzysza, — obawiam się, by cię Sawa 


na tej drabinie nie zauważył. 

— Nie da rady, pani mecenasie! Proszę 

— Nie da rady, panie mecenasie! Proszę 
mum biegnie rodzaj kominka wglębionego, w 
którym właśnie zawiesiłem ze. stróżem aja- 
binę. 

— Widzę, ale gdy światło z okna padnie na 
ścianę ? 

— Nie szkodzi. Przygląadnąłem się wczoraj 
wieczorem tej ścianie. Światło z okna willi pa- 
da nieco ukośnie na mur i zaułek nie jest przez 
nie oświełlomy, 

— No, dobnzo. 
stróżem... Ale, czy tylko czlowiek 


1dź TAE na strych z tym 
ten jest 


|pewny? Nie wygada się przypadkiem przed 
kimś ze służby z willi, 


że my tu szpieguje- 
my? 

; — O, o to się proszę nie obawiać. Zgadałem 
się z nim: wczoraj. To poniekąd nawet mój 
kolega z walk nad Nidą w czasie wojny 2u- 
ropejskiej. Solidny czlow iek, a zreszią z do- 
zonrcą z przeciwka. to: jest jedynym służącym 
Sawy, nie żyje w komitywie, 

— A zatem w porządku. Śpiesz więc. na 
stanowisko! Trzy naósmą, wnet już powinien. 
nadejść Sawa Jeśli coś nadzwyczajnego spo- 
strzeżesz, wracaj możliwie szybko z powrotem, 


byśmy mogli dalej działać Może trzeba będzie 
podstępem złożyć profesorowi wizytę! 


Skużący zniknął -w bramie. „narożnej rude- | 


ry, stojącej naprzeciw willi Sawy. Niedługo 
czekał adwokat. na pojawienie się egiptologa. 


Brakówałó jeszcze pięć minut do godziny 
ósmej, kiedy w oddali z ośw 'etlonego zakrętu 
wyłoniła się przygarbiona sylwetka... 

Miał ten swój czarny, stary, stale noszony 
płaszcz i naciśnięty głęboko na uszy szerok! 
kapelusz... I 

Szedł śpiesznie, wytupując miarowy takt 
laską ukrytą gdzieś w ałębi płaszcza... 

Hledno udsrzyło niezwykłe adwokata. 

Ruchy profesora były dziś dziwnie heztro- 
skie, radosne prawie. Jego chód, aczkolwiek 
nięco ciężki, stawał. się jakiś swobodny, ela- 
styczny prawie, a wrażenie to potęgowało się 


|jeszczę za zbliżaniem sic Sawy do domu. Zda- 


wało się, że każdy krok zbliżający gò do ba- 
lasków, ogradzających willę pobudza w nim 
jakąś dziwną, niewytłómaczoną radość. * 

Krak niłe'chciał wierzyć oczom Sawa, na 
którego twarzy od dwu prawie lat nikt nie wi- 
dział uśmiechu. był wesoły, tak wesoły! Za- 

wieszoną nad ulicą lampa łukowa oświetliła 
właśnie bliską już postać profesora i w blasku 
jej ukazał się wyraźny uśmiech na twarzy e- 
giptologa. 

Ale już tylko kilka kroków dzieliło profe- 
sora od bramy, Kruk tedy schowany za zrę- 
berg kamienicy wyszedł szybkim krokiem z 
ukrycia i krzyknął: 

— Ach, co widzę, kochany .mumjarz! Wi. 
tam, witam! Dokądże to, do domu już, Julja- 
nie? 

Profesor drenat. Błyskawicznie zesztywniała 
mu twarz, tak,.że zaschnięty na niej, niedaw- 
ny uśmiech robił przejmujące wrażenie. 

— A serwus, te ty Edwardzie? Mocno cię 


się wojny, przyjmuje układ w zakomuniko- 
wanej formie i gotów jest podpisać go w miej- 
scu i czasie. jak będzie wskazany przez rząd 
Stanów Zjednoczonych. Rząd mój dokładnie 
zaznajomił -się z wyjaśnieniamit zawartom: 
w nocie a dotyczacemi projektu traktatu za- 
równo jak z komentarzami, dotyczącemi u- 
wag wymienionych przez inne mocarstwa w 
poprzedniej korespondehcji dyplomatycznej. 


przepraszam, ale nie mam. niestety, odrobi- 
neczki czasu... 

— Ależ Juljan'e, zaraz, zdzaz. Przecież parę 
słów zamienimy — mówił adwnkat, obserwując 
równocześnie, jak Sawa z niepokojem spogla- 
dał na zegarek. 

— Niestety, Fdwardzie, wierz mi, nie mogę, 
absolutnie nie moge... — usprawiedliw:ał się 
profesor, wyciągając równocześnie klucz z kie- 
szeni. Taka masa pracy czeka na mnie w do- 
mu, 

Adwokat jednak był stanowczy.» Zasłonił 
ciałom swojem bramę i zagadywał dalej... 

— Nie puszczę cię, mój bratku : koniec Mó- 
wisz. że masa pracy,.ot wielka rzecz, jak g9- 
dzinę temu molochow: ukradniesz. Cho”ź, Ju- 
lanie. wstąpimy gdzieś na pogawędkę Ie, he, 
zapomniałeś ly widzę, nasze dawne miodki. 

Profesor m'eszał się 

= Zmzum. Edek. że muszę. Ja wiem, że ci 
przykrość wyrządzam. ale teraz nie mogę, 
musze do domu. 

Podsiepny uśmiech prześlizgnął się po u- 
stach adwokata. 

— No zgoda, ale ja wpraszam się do ciehie 
na kwadransik, bo widzisz. „że zaczyna lać jak 
nieszczęście 

„Jakiś naałv, wielki lęk zabłysnął w podkro- 
jonych oczach Sawy Feipioloe począł mówić 
krótkiemi, urywanemi słowami: 

-— Fdku, zrozum... widzisz... są takie... pew- 
ne chwiłe, kiedy nie można. Jabym cię z całą 
przyjemnością, ale.. 

— Co za ale? — rzucił ostro adwokat w 
twarz przyjaciela, pewny, 6© już się ten z jego 
pytań nie wywinie 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


į NOWA REFORMA - . 


Przypominam, że w mojej poprzedniej nocie |rych dobrobyt 1 nienaruszalność specjalnie 


z dnia 19 maja b. r. zaznaczyłem, jak wiel- 
kie znaczenie rząd mój przywiązuje do zasa: 
dy, iż w razie rczpoczecia wojny i pogwałce- 
nia traktatu przez jedną ze stron pozostałe 
strony antomatycznie będą zwolnione wobec 
niej z obowiazań, wynikających z tego trak- 
tatu, Podkreśliłem rówmeż, że poszanowanie 
dla zobowiązań, wynikających z paktu Lig 
Narodów iniraktatów lokarneńskich jest pod- 
sławową zasadą polityki rządu angielskiego 
przeciwnej wszelkim dążeniom, mogącym 0- 
słabić lub podważyć le zobowiazania. 
Klauzule „zawarte w obecnym wstępie do 


traktatu, wećle którego mocarstwa, przystę- | 


pPiające do traklałtu, w razie rozpoczęcia woj- 
my pnzecuwko imnej stronie, która podpisała 
traktat, byłyby pozbawione wszystkich korzy- 
ści wynikających z traktatu — rząd mój u- 
waża za wystarczające. Rząd J. K. M. po doj- 
mzałym namyśle uważa iż wykonywanie zo- 
bowiązań, wynikających z paktn Ligi Naro- 
dów i traktatów iokarneńskich nie sprzeciwia 
się przystąpieniu do proponowanego paktu. 

Rząd mój podziela poglądy, wyrażone przez 
mząjd niemiecki w nocie z dnia 27 kwietnia, 
że te zobowiązamia nie zawierają nic takiego, 
co nie zgadzaluby się z traktatem proponowa- 
nym przez Stany Zjednoczone. Rząd mój ze 
szczególnem zadowoleniem stwierdza, że 
wsystkie mocarstwa, które  przystaniły do 
traktatów lokarneńskich, w myśl zaproszenia 
Stanów Zjednocząnych, podpisały nowy trak- 
tat i że życzeniem Stanów Zjednooz. jest, by 
wszyscy członkowie Ligi Narodów mogły poń- 
fisać lub później przystąpić do tego traktatı. 
W celu umożliwienia jak największej ilości 
państw wzięcia udziału w tym nowym ruchu, 
mam nadzieję, że zostanie do nich skierowane 
ogólne zaproszenie. 

Co się tyczy ustępu w mojej nocie z dnia 
19 maja, dotyczącego niektórych krajów, któ- 


interesują Anglję, ze względu na pokój i, bez- 
pieczeństwo. muszę jedynie powtórzyć, iż 
rząd J. K. M. przyjmuje nowy traktat z tem 
zastrzeżeniem, iż nie krępuje on w żadnym 
stopniu swobody działania rządu. W zupeł- 
ności zgadzam się z poglądem, wyrażomym 
przez Kelloga w jego przemówieniu z dnia 20 
kwietnia, że proponowany traktat w niczem 
nie ogranicza i nie krępuje prawa samoobrony, 
jak rówmież jego opinii, że państwo jest jedynie 
kompetentne do zadecydowania w wypad- 
kach, gdy konieczność zmusza je do wojny z 
danego powodu. 

Jestem szczęśliwy, że mogę wraz z rządem 
Stanów Zjednoczonych i z rządami innych 
|państw podpisać ostatecznie traktat, dotyczą- 
cy wyrzeczenia się wojny. W myśl zakomuni- 
kowanej noty z dnia 23 czenwca rząd angial- 
(ski z radością przyłoży się z nządem Stanów 
Zjecinoczonych i innych mocarstw do propo- 
inowanego traklalu, stanowiącego ta wybitny 
postęp. w sprawie postawienia wojny poza 
prawem, 


Jaka będzie odpowiedź 
Czechosłowacji? 


Praga, 20 lipca (PAT), Na posiedzeniu rady 
ministrów złożył minister spraw zagramicz- 
mych dr Benesz sprawozdanie o sytnacji mię- 
dzynarodowej oraz o naradach w sprawie pa- 
kin Kellcga. Minister Benesz  poinfonmował 
gabinet o stanowisku poszczególnych rządów 
europejskich oraz o mającej nastąpić odpo” 
wiedzi rządn czechosłowackiego. W piątek 
ma wręczyć minister Benesz amerykańskiemu 
posłowi w Pradze Einsteinowi odpowiedź, któ- 
ra zasadniczo ma być podobna do odpowiedzi 
angielskiej, francnskiej i niemieckiej, Nola 
kończy się oświadczeniem, że rząd czechosło- 
waciki jest skłonny podpisuć pakt Kelioga, 


Przed rozpoczęciem rokowań polsko-niemiechich. 


Berlin, 20 lipca (PAT). Biuro Wolffa ogla- 
sza komunikat urzędowy, donoszący, że w 
związku z zapowiedzią rokowań handlowych 
pomiędzy Polską a Niemcami, które rozpocząć 
się mają dn. 10 września w Warszawie stro- 
na nieiniecką otrzymała anutorytatywne zane- 
wnienie w tym kierunku, że polski dekret o 
strefie granicznej jest zarządzeniem o charak- 
terze ogólnym, który w żadnej mierze nie jesi 
skierowany przeciwko ohywatelom, jakiegokol- 
wiek państwa, więc również nie zwraca się 
przeciwko obywatelom niemieckim i że de- 
kret ten w tym sensie nie bedzie stosowany. 

Berlin, 20 lipca. W sprawie rokowań han- 
dlowych poisko-niemieckich . Boersen-Kurtór" 
zanwieszca obszermy artykul wstępny posła do 
Reichstagu, dna Kremera, który dowoćzi, że 
Niemcy nie mogły się nigdy zgodzić na to, 
aby postanowienia dekretu polskiego miały 
być stosowane, jako represalia przeciwko oby- 
wałtelom niemieckim. Natomiast przepisy po- 
licyme, dotyczące prawa pobytu Niemców 


w Polsce, pawinmy się zwracać — podobnie, 
jak to się dzieje w innych państwiach — tylko 
przeciwko takim obcokrajowcom, których 
działalność, ze względów woskowo-poliitycz: 
mych, mogłaby wzbudzać podejrzenie. Poseł 
i Kremer polemizuje z przeciwnikami traktatu 
polsko-niemieckiego w Niemczech i oświad- 
cza, że w obecnej chwili: nsunięcie stanu bez- 
traklatowego jest bezwzględnie możliwe. Mo- 
żna nawet slnynerdzić. że wschodnie prowincje 


niemieckie będą mogły tylko pod tym warun- 
kiem utrzymać konieczną równowagę wewnę- 
trzną, jeżeli obecma graniea polsko-niemiecka 
przestanie mieć charakter barjery nie de prze- 
bycia, przynajmniej w zakresie gospodarczy m. 
Pose! Kremer kończy «antykuł oświadczeniem, 
że od nawiązamua stosunków między Polską 
a Niemcami zależy przedewszystkiem los se- 
tek tysięcy robotników niemieckich, dlatego 
należy powiłać z zadewoleniem decyzję nzą- 
du Rzeszy, zapowiiadającą wznowienie roln 


wań hamdlewych z Polską. 


Bucharin o światowej sytnacii gospodarczej. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Berlin, 20 lipca. Z Moskwy donoszą: Bucha- 
rin złożył na szóstej sesji kominternu spra- 
wozdanie o działalności komitetu wykonaw- 
czego, wskazując na to, że obecnie obserwu- 
je się przekstłałcenie kapitalizmu na podsta- 
wie technicznej, mające jako skutek zaostrze- 
nie przeciwności w łonie państw kaniłalistycz- 


nych. Sowieiy przeżywają obecnie proces 
przeobrażenia i przekształciły swoją gospodar- 
kę na nowej podstawie. Walka o rynki zbytu 
wymaga przekształcenia gospodarki świato- 
wej, co cznacza wojnę, która jest dla kapita- 
lizmu głównym problemem dnia dzisiejszego. 


= —((E— 


Rozwiazanie parlamentu 


CSipskic$0. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Berlin, 20 lipca..Jak donoszą z Aleksandrii, 
król Fuad wydał *wczoraj wieczorem dekret, 
rozwiązujący 
lat. Po upływie tego terminu rozpisze gabinet 
nowe wybory. 

Artykuły konstytucji, naruszone tem roz- 
porządzeniem mają być zmienione, a artykuł o 
wolności prasy zawieszony. Rząd zakazał od- 
bycia zwołanych na jutro zgromadzeń partji 


opozycyjnej. 


parlament na przeciąg trzech j 


|Zaostrzona sytuacja w Egipcie. 


(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 20 lipca. Z Kairo donoszą, że po- 
łożenie w Egipcie zaostrzyło się z powodu od- 
roczenia izb parlamentarnych na trzy lata, 
Pclicję w większych miastach wzmocniono 
przez wojsko. 
i 


Formalne zakończenie wojny domowej 
wy ChimacHa. y 


Mandżurja poddaje się rządowi nacjonalistycznemu. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 20 lipca. Z Pekinu donoszą, że de- 
legaci Fengliena doszli z delegatami rządu 
narodowego do porozumienia. Ma być ogłoszo- 
ny manifest z ośwjadczeniem, że Mandżurja 


Odwołanie pos. Patka z Moskwy? 


Warszawa, 20 lipca (AW), Dzisicjsza ,Ga- 
zeta Poranna 2 grosze“ przynosi sensacyjną 
wiadomość o odwołaniu posła polskiego w 
Moskwie p. Patka i zamierzenie 
nia go do służby w „centrali min. spraw zagr. 
Jednocześnie miałby nastąpić caly szereg 
zmian na wyższych stanowiskach dyploma- 


tysznych. 


przydziele- | 


została podporządkowana rządowi nacjonali- 
stycznemu. Oznacza to formalne zakończe- 
nie wojny domowej. 


Nowe polskie placówki 
dyplomatyczne. 


Warszawa, 20 lipca (AW). Przy układamiu 
nowego budżetu ministerstwa Spraw zagra- 
nicznych na okres budżetowy. roku 29-30, u- 
względnione zostały kredyty na nowe placów- 
ki dyplomatyczne w Lizbonie i Pekinie. Po- 
zatem utworzone będą konsulaty w Liverpoo- 
|lu, Sbanghaju, Algierze i Brukseli, 


Prezydent Rzeczypospolitej w Poznaniu. 


Poznań, 20 lipca (PAT). Prezydent Rzzpiitej | 
wyjechał w dniu wyzorajszym ramo o godz. 10 
samochodem w towarzystwie prezydenta Ra- 
tajskiego i świty na zwiedzemie instytncyj i u- 
rządzeń miejskich. W czasie zwiedzamia mia- 
sta, które trwało około 3 godzin wyjaśnień u- 
dzielał p- prezydent Ratajski oraz inż. Koto- 
wicz i Runge. Pojawienie się Dostojnego Gościa. 
wywoływało wszędzie odruchowe maniiesta- 
cje. 

O godz. 14 prezydemt Ratajski podejmował 
p. Prezydenta Rzplitej śniadaniem wydanem 
w złotej sali ratusza W śniadaniu wzięli u- 
dziła oprócz p. Prezydenta Rzplitej, pani pre- 
zydentowej Mościekiej oraz świty kilkadzie- 
siąt osób, międy innemi: ks. biskup Radoński, 
wojewoda poznański Borkowski, prezydent m. 
Ratajski z małżonką, prezes rady mejskiej He- 
dinger z małżonką, starosta krajowy Begale, 
dowódca DOK 7 gan. Dzierżamowski, ks. pra- 
lat Stychel oraz Szereg innych. 

W czasie śniadania prezydent miasta Ra- 
4ajski wygłosi następujące przemówienie: Do- 
słojny Panie Prezydencie! Czcigodna Pani! 
Serdeczną przejęci radością, że w prastarym 
naszym ratuszu poznańskim mamy zaszczyt 
gościć Głowę Państwa oraz dostojną Jego mal- 
|żonkę. Panie Prezydemcie stes wyrazicieiem 
tej Polski ukochanej. za którą pokolenia całe 


lknew serdeczną złożyły w olienze. Wubec Cie- 
(bie, jako piastuna godności narodowej Polski 
ponawiamy ślub, że za całość, niepodległość i 
niepodzielność Rzeczypospolitej poświęcimy 
wszystko, co mamy najlepszego. Ślubujemy, 
że przyczymiać się będziemy do rozrostu po- 
tęgi państwa polskiego, wysilając mózgi swe 
ku podniesieniu najszerszych wamstw narodu 
do najwyższego poziomu kulturalnego, skupia- 
jąc wole swą do najwyższego napięcia w pra- 
cy twórczej około usprawnienia naszego gospo- 
darstwa społecznego. W wyścigu pracy pra- 


kać wśród nas i zaszczycić swą obecnością ta 
skromne przyjęcie. Bądźcie, dostojni państwo, 
pewni, że serca nasze biją ku Wam pełnią 
uczuć, głębokiej czci i wielkiej miłości. Proszę 
wszystikich tu zebranych, aby dali wyraz hol- 
du dla Prezydenta Rzplitej w okrzyku: Niech 
żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska! — 
Niech żyje p. Prezydent I. Mościcki! 


PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 
RZPLITEJ, 


W odpowiedzi przemówił p. Prezydent 
Rzplitej: 

Szanowny panie prezydencie miasta. Jest 
mi bandzo miło, że będąc w Poznaniu, oprócz 
głębokich uczuć patrjotyzmu, których objawy 
dostrzegam na każdym kroku, mam de zano- 
towania również i faki rzeczywistego dorch- 
kn o znaczeniu społecznem, pańtswowem. — 
Niepodległość państwa dała Poznaniowi prze- 
dewszysikiem to, że samomząd miejski dostał 
się w ręce polskie : od tego czasu datuje się 
wielki rozwój miasta ku zadowoleniu i po: 
myślności wszystkich jego mieszkańców. Co- 
raz pomyślniaj rozwija się ruch budowlany 
czyniąc zadość prywatuym jak i publicznym 
potrzebom. Rozwija się działalność imstyłucyj 
komunalnych na rozmaitych polach tak, że 
ludność coraz intensywniej odczuwa opieką 
czynnika publicznego, wśród których najważ- 
niejszym w życiu codziennym jest własna 
gmina, własne miasto, Ma to zmaczemie rów= 
nież ogólnej natury, jest to bowiem wybitnym 
przykładem, że polska gospodarka, gdy się 
może rozwijać, ma do zanotowania wyniki. — 
Prace miasta Poznamia przekraczają zakmes 
spraw własmych. spraw miejskich. Dowodem 
tego jest przygotowująca sie pienwsza Po- 
wszechna Wystawa Krajowa, która będzie mia* 
ła pierwszorzędne dla państwa znaczenie. —* 
Pomysł jej tu powstał i wykonamie w prze” 


cniemy między narodami nietylko nadążyć za 
innemi, a'e je przegonić wolą i tężyzną. We 
wszystkich poczynamach liczymy z ufnością 
ma poparcie nządu naszego i łaskawią Twoją, 
p. Prezydemcie, nad nami opiekę. Wdzięczni 
Ci jesteśmy z całego serca, Żeś nie szczędził 
trudów, aby zapoznać się z pracami, zwią- 
zanemi z przyszłoroczną Powszechną Wysta- 


wą Krajową oraz pracami wykonywanemi w 
różnych dziedzinach zadań komunalnych. — 
Slowa uzmania, które słyszeliśmy z ust Two- 
ich, p. Prezydencie, będą zachętą dla calego 
obywatelstwa naszego, aby nie uslawać w 
wysiłkach, lecz pracować nadal dla promien- 
mej przyszłości kraju i miasta. Dziękuję raz 
jeszcze Tobie, p. Prezydencie i Tobie dostojna 
Pani za to, żeście łaskawie raczyłi zamiesz- 


Związek górników 


przeciw demonstracyjnemu straikowi. 


Katowice, 20 lipca (PAT). Związek górni- 
ków wydał w dniu wczorajszym odezwę pod- 
pisaną przez prezesa związku senatora Graj- 
ka, wypowiadającą się przeciw demonstracyj- 
nemu strajkowi uchwalonemu dnia 17 bm. 
przez związek socjalistyczny. Stanowisko swo- 
je uzależnia związek od wyniku układów, ja- 


kie toczą się obecnie z przemysiowcami, 
PZA | ZZM, 


Uroczystości z okazji otwarcia tunelu 
Irancusko- hiszpańskiego. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Madryt, 20 lipca. Przebieg uroczystości zwią 
zanych z otwarciem tunelu, przez który prze- 
chodzi linja kolejowa z Auera w Hiszpanji do 
Oloron we Francji był następujący: O godz. 
1l-ej na dworzec międzynarodowy w Arano- 
neš przybył pociąg, wiozący króla Alfonsa 
XIII i gen. Primo de Riverę w otoczeniu wy- 
bitnych osobistości politycznych. Nastopnie o 
godz. 11,380 przybył do Aranones pociągiem 
specjalnym prezydent Doumergue wraz z mi- 
mistrami robót publicznych i sprawiedliwo- 
śc, oraz szeregiem wyższych urzędników mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 

Jednocześnie przybyło z Paryża 150 specjal: 
nie zaproszonych gości. Król Alfons XIII i pre- 
zydent Doumergue przywitali się bardzo ser- 
decznie, W czasie uroczystego bankietu król 
Alfons wygłosił przemówienie, stwierdzając, 
że przedstawiciele Hiszpanji i Francji podają 
sobie ręce z całą serdecznością, łączącą dwa 
narody, którym dzięki wspólnym wysiłkom 
ndał się rozwiązać trudny probiemat Marokka. 


Oba narody wzajemnie wzbudzają w sobie 
szacunek przez swoje zamiłowanie pokojn, po- 
szanowania: prawa i poczucie solidarności o- 
gólno-ludzkiej, Król zakończył, stwierdzając, 
że z dumą wita przedstawicieli Francji, w któ- 
rej Hiszpanja praguie rawsze widzieć swą 
wierną solnszniczke, Prezydent Doumergue 
dziękując zaznaczył, że nowa kolej transpi- 
renejska symbolizuje unje Francji i Hiszpanii | 
i wyrazi] nadzieję na dalszy pomyślny rozwój 
stosunków ekonomicznych i kulturalnych obu 
państw. 

O godz. 15-ej Alfons XIII i prezydent Don- 
mergne w otoczeniu świł przebyli francuską 
koleją e'ektryczna międzynarodowy tunel aż 
do stacji Forges d'Abel, gdzie wojska francu- į 
skie oddały przybyłym honory wojskowe. Po 
uroczystości król Ałfons powrócił do Aranones 
skąd udał się do San Sebastian, zaś prezy- 
dent Daumergue odjechał do Pau. 

Paryż, 20 lipca. Cała prasa podkreśla nie- 


i zwykle serdeczny charakter uroczystości w 


ważającej mierze na barkach Poznamia spo 
czywa. Wyniki jej już dziś zapowiadają się 
doskonale, co muszę zanotować i podkreślić 
z radością, bo obowiązkiem moim jest stwier 
dzić i padsumowywać dorobek rzetelnej pracy, 
w Polsce, Rolę pańską, p. prezydencie miasta, 
w pierwszych poczymamiach  samonządu po- 
zmańskiego znam i podziwiam. Poczymanią te 
mogą być najpiękniejszym wzorem dla innych 
miast Polski i dlatego na ręce pana, który je- 
sleś tych prac nietylko reprezentantem ale å 
rzeczywistym kierownikiem, wznoszę ten kie 
lich na pomyślmość i dalszy rozwój Poznania, 
Po powrocie do zamku po krótkim wypoczyn= 
ku, p. Prezydemt w godzinach popol. udzielał 
audjencyj, m. in. przyjął delegację BBWR z 
posłem Sunzyńsłk. nm i. Ciszakiem na czele. 


Canfran. „L'Avenir" zaznacza obecność naj- 
wyższych dostojników obu państw na uro 
czvstości, której przypisuje bardzo wielkie 
znaczenie. „La Victoire" pisze, że po wielu 
wiekach stosunków wrogich, Francja i Hi- 
"zmanja są obecnie w najserdeczniejszej przy” 
jaźni. „L'Oenvre* nazywa nową kolej drogą 
do wspólnej pomyślności obu państw. 
toeea], |fpamz 


W Angjijl nie życzą soble 
wizyt bolszewickich. 
(Telegram wl. „Nowej Reformy"). 


Berlin, 20 lipca. Jak donoszą dzienniki, 
rząd angielski odmówił udzielenia prawa wja« 
zdu sowieckiej deleqacji, która miała udać Się 
ma konferencje egzekutywy związku robotni» 
ków drzewnych. 


Liczne aresztowania 


w sprawie zamordowania gen. Obregona 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Meksyk, 20 lipca. Właściciel restauracji, w 
której zamordowano Obregona, jakoteż dwna 
nastu kelnerów zostało aresztowanych i u- 
mieszczonych w areszcie śledczym. 

Morderca generała José de Leon-Tiral ma 
23 lat. Przed rokiem przybył z Guadalajare 
do Meksyku, aby tam znaleźć zarobek; jest 
z zawodu absolwentem szkofy artystycznego 
przemysłu. 

Zeznania aresztowanego, jakoby zamach 
popełnił z fanatyzmu religijnego o tyle mija- 
ją się z istotnym stąnem rzeczy, że właśnie 
katolicy meksykańscy oczekiwali od Obrego« 
na poprawy stosunków przez uregulowania 
sporu między państwem a kościołem, 


Moralni sprawcy 
zamordowania Obregona. 
(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 


Nowy Jork, 20 lipca. Z Meksyku miasta do- 
noszą., że szel policji gen. Zertuche przypisuje 
dnchowieństwu katolickiemu winę zamordo- 
wania Obregona. Nazwiska moralnych spraw- 
ców mondu oraz dowody przeciwko nim będą 
ogłoszone. Na'30 lipca zwołano nadzwyczaj- 
ne zebranie kongresu. Genturę zniesiono. Roz- 
poczęła się 8-dniowa żałoba publiczna. Mor- 
derea stame przed sądem w najbliższych 
dniach. 


Niepokoje w Meksyku. 

e (Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Londyn, 20 lipca. Z N. Josku donoszą, że 
w prowincji meksykańskiej Oaxaca zbunto- 
wały się trzy pułki. Pewien generał przesu=« 
nął te wojska, wbrew poleceniom minister- 
stwa wojny, 


NOWA REFORMA 


3 


wiadomości 


kranowshkie. 


——(0$0—— , 


W Krakowie pewitamy nową wycieczkę 
Polonji amerykańskiej. 


Jak się dowiadujemy do Krakowa przybędzie 
w najbliższych dniach nowa wycieczka Związ- 
ku Polaków w Stanach Zjednoczonych. 

Wycieczka ta przybyła dziś o godz. 10 rano 
do portu gdańskiego. W porcie pdańskim powi- 


szałka Polski, wodza narodu polskiego, Józefa 
Piłsudskiego, powiónzenym z zapałem przez 
przybyłych gości amerykańskich, W ciągu 
dnia uczestnicy wycieczki zwiedzili miasto, 
wieczorem zaś odjechała część ich do Warsza- 


września nastąpi ekshumacja zwłok. W niedzielę 
uda się specjalna delepacja do Aleksandrowa, która 
trumny ze zwłokami Fabisza i Florezyka przewie- 
zie drogą na Kemstantynów do Łodzi. gdzie zwło- 
ki pochowane zosiianą w mosgulłe bratniej na Po- 
lesiu Konsantynowsakiem. Po abialzie odbędzie 
się uroczysta akademia, na której wysiąpią zbio- 
rowe chóry rahotnioze, 

BURZA GRADOWA. Nad powialem kubartow- 
skim i siedleckim pnzeszla onegdaj burza z gradem 
i piorumami, jakiej nie namięłają od wielu lat. 
Pioruny spowodowały szereg pożarów, m. in. we 
wsi Krsielanv splongły doszczętnie 22 stodoly, 
W Zaliwju 7 stodół i inne zabudowania gospo- 
damskie, we wsi Kreniki dwa zabudowania gospo- 
darskie, w folwarku Tarło jedna obora. W Golecho- 


ta} wycieczkę przedstawiciel] komisarjatu gen. |wy i Krakowa oraz w inne strony Rzeczypo” |wicach piorun uderzył w dom mieszkalny i zabił 


Replitej w Gdańsku radca Grabiński, prezes 
gminy polskiej w Gdańsku Czyżewski, przed- 
stawiciele polskich stowarzyszeń w Gdańsku 
oraz liczna publiczność polska. Do przyby-| 
łych Polaków amerykańskich wygłosił pnze- 
mówienie pnzedstawiciel komisariatu general- 
mego w Gdańsku Grabiński, wilając ich ser- 
decznie na, przedprogu ziem polskich. Mowca 
zakończył swe przemówienie okrzykiem na 
cześć Prezydenta Rzplitej i pierwszego mar- 


spolitej. 


Odroczenie wycieczki Legionu 
Poisk ego w £meryce do Polski. 


Jak się dowiadujemy, wielka wycieczka Le- 
głonu Palskiego w Ameryce, która miała przy- 
być do Polsiki, zosłala w ostatnich dniach od- 
wołana i odłożona na rok przyszły, gdyż TO- 
daci nasi za oceanem pragną zwiedzić Po- 
wszechną Wystawę Krajową w Poznaniu. 
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Z wieży ratuszowej w Krakowie | 
wyjeto puszke z dokumentami. 


W miaku z rozpoczętą prez magistrat 
m. Krakowa restauracją helmu wieży ratuszowej, 
na posiedzeniy magistratu w dniu 18 bm. pod 
przewodnictwem prezydenta sen. Roliega w obec- 
mości wiceprezydentów inż. Sarego i dra Schneidra 
z udziałem konserwatona wojewódzkiego Szy- 
ułowskiego, dokonano uroczyście otwarcia 8-mnu 
puszek z dokumentami i monetami, wyjętem! 
z gałki na szczycie hełmu wieży ratuszowej. 

Starodawnym zwyczajem przy sposobności od- 
nawiania wieży wkładano do galki różne doku- 
menty, medale i monety współczesne. Rajcy miej- 
ecy i wybitniejsi mieszczame spisywali na osob- 
mych kartkach swoje bioprafje i te na wieczną rze- 
czy pamiątkę umieszczano w gałce wieży. 

Podczas restauracji wieży ratusza w r. 1783, 
wrszyslikie poprzednie pisma (przekopiowane) z lat 
1556, 1589, 1611, 1683. 1684 oraz medale pamiąt- 
kowe i monety włożono po odnowieniu wieży do 
galki na szczycie hełmu. 

Zawartość wyjętych obecnie z gałki 8-miu pu- 
ezek będzie szczegółowo zinwentaryzowana przez 
powolamą przez prezydenta Roliego komisję, zło- 
$0oną z konserwatora wojewódzkiego dra Szydłow- 
skiego, st. ref. magistratu dna Grabowskiego i arch. 
Ludwika Strojka. 

Opracowaniem naukowem zawartości galki wie- 
ży ratuszowej zajmie się dyrekcja archiwum 
aklów dawnych m. Krakowa, a wyniki badań opu- 
blikowane będą w wydawmietwie Tow. Miłośni- 
ków historji i zabytków Krakowa. 


Katastrofalny stan gmachu 
Biblioteki Jagiellońskiej. 


Warunki, w jakich. Bibljołeka Jagiellońs„a 
pracuje, nie odpowiadają. jej normałnermt roZ- 
'wojowi. Od szeregu lat podnosi się, że Bibljo- 
teka potrzebuje więcej miejsca, liczniejszego 
personalu i wyższego uposażenia. Również 
często zwracano na to uwagę, że starożytny 
gmach Collegii maioris jest dla pomieszcze- 
nia zbiorów bibljotecznych nieodpowiedni. O- 
strzeżenie to doczekało się w bieżącym roku 
bolesnego stwierdzenia, kiedy zaczęły grozić 
zawaleniem stropy i na gwałt trzeba było 
przenosić książki z zagrożonej sali (stuba com- 
munis) do innych i składać je z braku miej- 
sca na podlodze. Skutek tego był taki, że oko- 
ło 200 tysięcy tomów jest od kilku miesięcy 
niedostępnych dla czytelników. Sytuacja jest 
rozpaczliwą, a byłaby beznadziejną, gdyby 
mie zostala nareszcie zdecydowana kwestia 
budowy nowego gmachu. 

Do tych więc warunków i będących do dy- 
spozycji szczupłych środków trzeba było przy- 
stosować działalność Bibljoteki.. Szczególnych 
starań dołożono w tym roku do naprawy i 
odnowienia budynków. I tak w Collegium ma- 
ius odnowiono fasadę od ul. Jagiellońskiej z 
wyjątkiem cokolu, w dziedzińcu arkadowym 
odnowiono ściany, oczyszczono obramienia 
przy oknach i drzwiach, założono rynny, prze- 
prowadzono kanały osuszające w części dzie- 
dzińca i przystąpiono do wymiany zwietnza- 
łych kolumn na nowe z”wapienia krakow- 
skiego. Zbutwiałe powały na I. piętrze pod- 
parto narazie belkami. Przystąpiono wreszeie 
do zastępywania grożącego zawaleniem. stro- 
pu w: stuba communis przez konstrukcję że- 
lazo-betonową. Remont wewnętrzny przepro- 
wadzono w kolegium Nowodworskiego. 

Od jesieni u. r. przystąpiono do reorganiza- 
cji wewnętrznej, dążąc do usprawnienia funk- 
cjonowania Bibljoteki, ułatwienia korzystania 
z niej, oraz szybszego i dokładniejszego opra- 
cowania zbiorów. Lecz niestety prace te na- 
trafiały na trudności skutkiem'dotkliwego bra- 
ku urzędników i funikejonarjuszy niższych. 
Stworzono osobną czytelnię gazet i udostęp- 
niono czytelnię rekopisów i starszych druków 
także w godzinach popołudniowych. Opraco- 
wano nowy repulamin korzystania ze zbio- 
rów oraz śnstmikcje wewnętrzne dla całego 
szeregu działów Bibljoteki i biur. 
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WYCIĘCZKA ZWIĄZKU NAROD. W AMERYCE. 
Czlonkowie Związku Narodowego w Ameryce, ba- 
wiący w Krakowie, zwiedzili wczoraj po południu 
Blarą synagogę przy ul. Szerokiej, gdzie ich pnzyj- 
mowal prezydent gmimy izr, dr. Rafał Landau. 

ROZBUDOWA OSIEDLA UZDROWISKOWEGO 
„OJCÓW“, We wtorek dpia 17 b m. po zwie- 
dzeniu terenu parcelacyjnego, odbył komitet TOZ- 
budowy osiedla uzdrowiskowego „Ojców“ posie- 
dzenie w Ojcowie pod pnzewodnietwem pmezydenia 
inż. K. Rollego, prezesa komitetu. Już uprzednio 
w sobołę dnia 14 b. m. zabezpieczyla Spółka ; 
drogowa „Kraków—Ojców' finansowe pokrycie 


dla ukończenia odcinka drogi od „Krakowskiej 
Bramy” aż do Zakłądu leczniczego 


t j. przez całą dolinę ojcowską i budowa tego od- 
cinka ma być do paździemika b. r. ukończoną. 
Komitet zaś na ostatniem posiedzeniu, po retena- 
cie dyr. inż. Dudeka, powziął decyzję wybudowa- 
nia drogi dojazdowej od głównej szosy w dolinie 
Ojcowskiej, aż na koniec osigdla. kosztem 150.000 
złołych łącznie z tnotuarami i ściekami bunzowe- 
mu. Praca ta ma być natychmiast podiętą i ukoń- 
czoną również do końca paź lziemnika b. r., a fun- 
duszem potrzebnym dysponuje komitet ze spnze- 
daży parel. Dyr. inż. Dudek przedstawił tegorocz- 
ny pogam inwestycyj wodociągowych. Odmośne 
plany zostaly wypracowame pnzaz inż. Szempliń- 
skiego przy współudziale inż. Nawrockiego i inż. 
Chudoby. Komitet upoważnił dyr. inż. Dwieka do 
natychmiastowego rozpisania ogramiczonego prze- 
targu na następujące roboty: ujęcie źródeł u stóp 
osiedla w Dolinie Sąspowskiej, budowę stacji 
pomp, munociągi od stacji pomp do najwyższego 
punktu w osiedlu koło leśniczówki, wybudowanie 
od basenu w knzyż głównego rurociągu przez 
osiedle. Powyższe roboly będą ukończone do 1-go 
kwietnia pnzyszłego roku, tak, iż z wiosną pnzy- 
szłego roku będą w Osiedlu oddane do użytku 


podeitarwowe elementy dla budowy will. t. j. droga ' 


i woda. Preliminowam y koszt wynosi okolo 
300.000 zł. Światło elektryczne nalomiast bedzie 
na razie czerpane z istniejącej elektrowni w Sier- 
szy. Wreszcie komitet przyjął dn wiadomości spra- 
wozdanie z dzialalności sekretariatu. Sprzedaż 
parcel i sumy, któremu w rezultacie komitet dys- 
ponuje, umożliwiły objęcie powyżej przedsławio- 
mych robót imwestycvinych na sezon bieżący. 
AMNESTJA WOJSKOWYCH. W sądzie woj- 
skowym wykończono już wczoraj pracę około wy- 
konania amnestji.  Wypuszezono tylko prze- 
stępców, którzy odsiadywali karę za przesłępstwa 
wojskowe, lącznie z przestępstwami posnolitemi, 
lub za przestępstwa pospolite. Wypuszczono ta- 


„| kich. żalnierzy. okolo.10 i wcielono ich do mącie-. 
rzyStych pułków: Reszcie okoła 1707 żołnierzy” ob- 


niżono znacznić karę i po odbyciu kary za prze- 
słepstwa wojskowe (gdyż te nie pndlegają amne- 
stji), będą naiychmiast wypuszczem na wolność 
i również wcieleni do tych pułków, w których slu- 
żyli przed popełnieniem karygadnego czynu. 


Wiademości 7 Kraju. 


Zjazd wieżniów ideowych 
z lat 1914—1921. 


Z Warszawy telefomują nam: W listopadzie 
b. r. odbędzie się w Wamszawie zjazd więź- 
miów ideowych z lat 1914—1921. Zjazd odda 
m. in. hołd więźniowi magdebumskiemu, mar- 
szłalkowi Piłsudskiemu. Patromuje zjazdciwi 
gen. dyw. Kazinnierz Sermkowski, zaś prowa- 
dzi go kpt. Chrząszczewski, szef kancelarji 
wojskowej Rzpltej. 


Tramwaj wodny na Wiśle. 


Z Warszawy telefonują main: Jedno ze sto- 
łecznych przedsiębiorstw żeglugowych posta- 
nowiło wuchemić tramwaj wodny, złożony ze 
specjalnych łodzi motorowych, mogący pnze- 
wieźć 30 osób, celem utrzymania komunikacji 
między mostem Poniatowskiego a mostem ko- 
lejowym. 
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JAKO NASTĘPCĘ HENRYKA JÓZEFPSKIEGO, 
nowego wojewody wileńskiego, wymieniają na sta- 
newisko szefa gabinetu prezesa Rady ministrów; 
radcę. Jerzemo Stepowykiezo z prezydjum. 

WYCIECZKA PODOFICERÓW 27 DYW. W War- 
szawie bawila w dniu wazorajszym wycieczka pod- 
oficerów 27 dyw. p, któna zwiedziła szzzegółowo 
miasto, opnowadzana przez delegowanych specjąl- 
nie oficerów z komendy miasia. Wycieczka zwie- 
dziła dalej Muzeum Narodowe, wieczonem uczest- 
nicy wycieczki byli w teatnze Letnim. rfoczem od- 
jechali pociągiem pospiesznym do Kowża, żegnani 
na dworeu przez gmupę oficerów i kompus podofii- 
cerów 1 p. art. Należy zaznaczyć, że wspomnia- 
na wycieczka, zamiast wieńca na grób Nieznane- 
go Żolniemza. złożyła 50 zł. na budowę lodzi „Mac- 
szalka Piłsudskiego". 

POŻAR MŁYNA. W Wołomimie pod Warszawą 
w dwupiętrowym młynie murowanym wybuchł 
wozoraj pożar, który szalał od godz. 17 do 7-mej 
w mocy. Spaliło się 290 korcy pszenicy i 65 korcy 
mąki pszegnej. Z całego młyna pozostały tylko 
mury, znajdujące się zaś na parterze maszyny 

i transmisje ocalaly wprawdzie, ale uległy zala- 
niu wodą. Właściciel młyna oblicza straty na 
172.8%5 zl. 

MANIFESTACJE ŻAŁOBNE KU CZCI BOHATE- 
RÓW Z R. 15067. Stowarzyszenie byłych więź- 
niów politycznych postanowiło sprowadzić do Ło- 
dzi zwłoki bohaterów walk rewolucyjnych z lat 
1906/7, klónzy zostali straceni i pochowami na po- 
lach wsi RBlendów pod Aleksandrowem. Chodzi tu 
o Mateusza Fabiszą, pseudo „Garbaty“ i Stanisla- 
wa Florczyka. pseudo „Kozak“. Pognzeb szczątków 
obydwu wołowników o wolność odbędzie się 
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trzy osoby, w Siedlcach w barakach na stacji ko- 
jleiowei zabity zostal przez piorun 16-letni chlo- 
piec. Orólne stratv nrzekraczaja 150.000 zł. 

KLĘSKA POŻARÓW. Wozonaj okolo godziny 
3 po poludniu w śródmieściu Luły wybuchi groź- 
ny pożar, który strawił 7 kilkoriętmnowych domów. 
Niegolcze. w rejonie Iłu'or, na pograniczu polsko- 
sowieckiem. powstał groźny pozar, który zmiszczył 
30 gospodarstw. W płomieniach splonął 6-letni 
lenacy Wosik. Wozoraj wybuchł w tartaku firmy 
„Międzyczajka” w Międzychodzie olbrzymi pożar, 
który zniszczył wielkie zapasy dnzewa tantego 
i nieobrobiomego budulca. Straty dochodą do pół 
miisona złotych. 

OBNIŻENIE CENY CHLEBA W KATOWICACH 
Katowicki cech piedkanzy obniżył, bez jakiejkolwiek 
ingemencji ze stromy władz, z wlasnej woli cenę 
chleba z 80 na 70 gr. za kilogram. Wobec zmiesie- 
nia komisii cennikowej, obecnie cech będzie poda- 
wał swym członkom wytyczne w sprawie najnow- 
szvch cen 7a nieczvwo. 

BUDOWA DOMKÓW ROPOTNICZYCH NA ŚLĄ- 
| EKU. Rada wojew. uchwańiła m. in. 1.900.000 zl, 
przeznaczonych pierwotnie na budowę szkół zawo- 
| dowych. ma budowę domków nobołniczych, a na- 
|siepnie pnzyznała dodatkowy kredyt, w wysokości 
kr miljona zlotych, na nzecz oliar ostatniego hu- 

POŻAR W KINIE. W kinie Corso w Taruniu 
powstał podczas seansu niedzielnego pożar w kabi- 
nie filmowej, pnzyczem spaliiv się dwa motorw 
apanat filmowy i dwie taśmy. Poparzony został 
też operator filmowy, który podobno sam spowo 
dował nieserzęście, wahodząc do kabiny z pape- 
| osom w ustach. Publiczność opuściła salę spokoj- 
nie i bez wypadku. 

ZWIAZEK LEGJONISTÓW I ZWIĄZEK STR7E- 
LĘCKI W WAPOWICACH. W dniu 15 b. m. odby- 
ło się w Wadowicach zebranie  omganizacywne 
Związku Legjonistów i Związku Stnzeleckiazo. Na 
zebranie pmzybvło z górą 100 osób z pośród b. le- 
gjenistów i działaczy społecznych z okolicy Wa- 
dowic, Kalwarcji Zebrzydowskiej i Andrychowa. 
Zabranie otwonzvł poseł W. Chyla przedzławiaiąc 
znaczenie Legjonów, oraz Związku  Legjonistów 
w budowie państwa * palskiego. Przewodniczącym 
zebrania wybrano p. Wysogląda,  sekretanzem 
p. Lenartowicza. Po zreferowaniu stalułu Związku 
Lagionistów, uchwalono powołać do życia oddział 
Chylę zastępcą pż Wietrzmego, sekretarzem p. Wa- 
nickiem. skashnitiem n. Krehickiego i innych. 

NAPAD RABUNKOWY. We wtorek wieczorem 

sześciu uzhnojmych w rewolwery osobmików do- 
konalo zuchwalego napadu rabunkowago we wsi 
Salińce pow. Lisko. na granicy polsko-czeskiej. 
Pod grozą użycia bromi zrabowali u Wasyla Lau- 
ryka 180 dolarów amerykańskich, 70 zł. i futerko, 
pozem zbiegli. 
NIEROZUMNE USZKODZENIE DRZEW. Nowosą- 
decki „Kurier Pałhalański' występuje przeciw ni- 
szczycialskiej manii wycinania w korze drzewnej 
na szlakach turystycznyh napisów i podaje, że 
w osładmich dniach na szlaku między Prehvbą 
a Szczawmicą dopuścili się tego alkademicy, człon- 
kowie korporacji żydowskiej „Gongonja*, żydow- 
skiej kolonji letniej w Rytrze „Nadzieja“ i Akade- 
mictieto Kola Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie. — Informację tę podajemy na odpo- 
wiedzialność źródła. 

(Kam) WŁAMANIE DO ZARZĄDU DÓBR W ZA- 
tychczas sprawcy dokonali romprucia kasy ognio- 
trwałej w zanządzie dóbr Fundacji; Kórniczkiej 
w Zakopanem, z której zdołali zabrać tylko około 
1,500 złotych i ulołmić się. Spłoszeni w ozasie 
kradzieży. nie zdążyli zabrać jeszcze z kasy prze- 
szło 500 zł. Jest to pierwsze włamanie od niepa- 
mielnvch lat kasiarzv w Zabonamem. 

NOWO MIANOWANY WOJEWODA LWOWSKI, 
W. Gołuchowski. przybył w dniu wezorajszym do 
Lwowa i w piątek 20 b. m. obejmuje urzędowa- 
nie. W dmiu tym przedstawią się wojewodzie unzę- 
dnicy lwowskiego urzędu wojewódzkiego. 

U SCHYŁKU PROCESU NOWAKA. W procesie 
przeciwko Nowakowi i towarzyszom zostało wczo- 
raj, po wysłuchaniu orzeczenia rzeczoznawcy, 
które wypadło niekorzystnie dla Nowaka, zamknię- 
te posłępowanie dowodowe. Dzisiaj rozpocznie się 
przemówienie stron. Jutno, t. j. w sobotę, zapadnie 
w ynolk. 

KATASTROFA LOTNICZA WE LWOWIE. One- 
graj na lelnisku jamowskiem we Lwowie wydanzy- 
dowamia aparatu wojskowego „Henriot“ nastąpiła 
„ubrała szybkości”, wobec czego samolot został 
zupełnie sinzaskamy. Obaj piloci: por. Jan Mali- 
nowski i Emil Fuhrmamn, zostali «ciężko ranni. 
W groźnym stanie odwieziono ich d oszpitala woj- 
skowaco, 

POŻAR OD PIORUNA ZNISZCZYŁ CERKIEW. 
W Magienowie onegdaj okolo pólnocy piorun wle- 
rzył w nowo wrbudowamą cenkiew, która stamęła 
w płomieniach. Z powodu trudności technicznych 
akcja ratownicza bvła utrudniona. Cerkiew srło- 
nela doszczęłmie. Szkoda wynosi 100 tysięcy zł. 

Wiadomości ze świata. 

Zderzenie samolotów 
nad Kownam. 

Z Kowma domoszą: Na wysokości 500 me- 
trów zderzyły się nad Kownem dwa samoloty 
wojskowe i spadły na ziemię w pabliżu lotni- 
dka. Dwaj olficemawie ponieśli śmierć na miej- 
scu, dwar są ciężko ramni. 
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Siraty sięgają przeszło miliona zlotych. We wsi 

ragamu. 

miejscowy Związku Leg. Prezesem wybnano posła 

KOPANEM. W nocy ubiegłej niewyśledzeni do- 

la się katastrofa lotnicza. Mianowicie podczas lą- 
DZIENNIKARZY 
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WYCIECZKA POLSKICH. 


dziennikanzy którzy wezmą udział w konferencji 
polsko-czechosłowackiego porozumienia prasowego, 
Do wycieczki przyłączył się polski i jugosłowiański 
altache z Pragi, oraz kilku członków organizacyj 
dziennikarskich. Na dwarcu przywitali wycieczkę 
reprezenlaci miasta. zarządu wystawy, oraz ber- 
neńskiej filji Syndwkatu dziennikarskiego 

G.) O NOCNĄ PRACĘ. Jeden z dzienników ber- 
lińskich przynosi następującą wiadomość, która 
musi i u nas wzbudzić uwagę: „Z powodu upē: 
lów robotnicy fabryk metalowych i odlewarń zwró= 
cili się do zarządów z prośbą o zaprowadzenie 
nocnej pracy zamiast dziennej. gdyż z powodu 
upalów amdlewają. Jeżeli przemysłowcy i sąsie- 
dzi zgodzą się na to, w takim razie wladze nad- 
zareze ‘nie potrzebują dawać osobnego zezwole- 
nia. Tylko dla roboiników poniżej lat 18 i dia 
robotnic potrzebne jest osobne zezwolenie, gdyż 
dla nich obowiazuje wypoczynek od g. 10 wieczór 
do g. 6 rano. Ale wladze nie zgodziłyby się na 
nocną pracę dla tych osób z powodu wyraźnego 
brzmienia ustawy. A ponieważ w fabrykach prze= 
ważnie wszystkie oddzialy pracują w pewnej łącze 
ności, skutkiem czego kobiety 1 nieletni nie mo- 
gą pracować we dnie, zaś mężczyźni w nocy, 
więc na mocy istniejących przepisów wszysty 
pracownicy, zarówno dorośli mężczyźni, jak me- 
letni i kobiety muszą pracować we dnie lileralnie 
w pocie czoła, choćby pracodawcy zgodzili się na 
nooną pracę oczywiście w czasie upałów. 

OFIARY RENU. „Koallnische Ztg“ pisze, że 
od 1 do 17 b. m. utonęło podczas kapania się 
w Renie al Koblencji do dolnego Renu 60 osób, 
z tego 30 osób w samej Kolanji. 

RZEZEBIARZ ROSYJSKI, KS. TRUBECKI — jak 
donoszą z Medjolanu — ranny zostal ciężko 
w głowę w czasie kalastrofy samochodowej pod 
Medyolanem. 

G.) Z ANGIELSKIEGO RYNKU PRASOWEJO. 
Teeqam z Londynu donasi Dady Chromiet 
oglasza, że konserwatysta William Ilarnson, no- 
wy magnat prasowy, zakupił dla kierowanego przez 
siebie koncernu „Interesk” większość akcyj przed” 
|siębiorstwa gazelowego „Daily Chronicle Investe- 
ment Corporation", którem dotąd kierował lord 
Reading Jednym z warunków tej transakcji bylo 
zastrzeżenie, że także na przyszłość pisma tego 
trustu, a więc „Daily Chronicle“, „Sunday News”, 
„Edinburgh Evening News“, „Yorkshire Evening 
News”, tudzież „Doncaster Gazette“, będą pope- 
rać politykę liberalną. Do grupy „Inveresk“, kue- 
rowanej przez Harrisona, należaly już poprzednie 
„Sketch*+ „Tatler”, „Graphic“, 
don News“ i szereg innych tvgodników ilustrnowa- 
nych, tudzież czasopism fachowych. Jak wiado- 
mo w r. 1926 Llovd George snrzedal swoje akcje 
wydawnictwa „Daily Chronicle“, gdy kierownictwo 
jego objął lord Reading. Wlaścicielami tego libe- 
ralnego trustu byli naówczas sir David Yule i sur 
Thomas Cato, dwaj kupey indyjscy. Po śmierci 
Yuelego dziennik „Daily Chronicle" znowu zmie- 
mił właścicieli. 

NIEZWYKŁE UPAŁY W TURKIESTANIE We- 
dług doniesień z Taszkentu. upaly. na tereme Tur= 
kiestłanu osiazgnęłv rzadko nołowamy w tych ošo- 
łicach poziom. Tempemtura dochodziła w wielu 
okolicach do przeszło 60 st. 


Demonstracje monarchistyczne 
w Wiedniu. 


Po wydanin wyrckn na pułkownika Wolffa. 
Z Wiednia donoszą: Od dłuższego czasu 
toczył się we Wiedniu proces o zdradę stanu 
przeciwko b. austrjackieran pułkcwnikwi — 
Wolffowi, który zakończył się wyrokiem, ska. 
zującym cskarżonego na 1 rok ciężkiego wię: 
zienia, zaostrzonepo ostrym posłem co kwar- 
łał. Areszt śledczy od 8 maja zoslał do kary 
wliczony. Pulk. Wolff wyrok przyjął. 

Jak wiadomo, pułkownik był oskarżony o 
zdradę słanu z powodu organizowania mo- 
narchistycznych spisków i o wszczynanie 
akcji monarchistycznej. co wyraził w liście 
przesłanym do pese'stwa węgierskiego. W li- 
ście tym wzywał Wolff do ogólnej nienawi- 
ści i okazywania wzgardy dla ustroju repu- 
blikańskiego i zażadał mebłizacji Węgier 
przeciw republikańskiej, zbolszewiczałej Au- 
strii, 

Psychjatrzy uznali pułk. Wolffa jako osob- 
nika nmysłcwo małowartościowego, co potwier 
dzają niektóre zakrawające na komizm epi- 
zody procesu, jak np. list oskarżonego do rzą- 
du meksykańskiego, w którym tenże grozi 
Meksykanom wojną krzyżewą, w razie dal- 
szego prześladowania katolików. 

Oskarżonego odstawiono 'automobilem do 
szpitala, ponieważ lekarze orzekli, że stan je- 
go zdrowia wymaga intensywnej opieki. Gdy 
pułk, Wolff wsiadał do anta, olbrzymi tłnm 
monarchistów wiedeńskich zgałował mn burz 
liwą owacje. Jakas siwa pani nagle rozwinę- 
la sztandar czarno-żółty z cesarską koroną, 
na widok której niesłychany entuzjazm ogar- 
nął tłum zgromadzony i z piersi monarchi- 
stów zabrzmiał hymn cesarski, Nadchodząca 
policja zmusiła sędziwą demonstrantkę do u- 
stapienia, lecz ta uciekajac zawołała: „Niech 
żyje cesarz!". Kilka osób pewórzyło za nią 
okrzyk. Wreszcie demontrantka została are- 
"sztowana. 


—0— 


Konskrypcja cyganów 
w Czechosłowacji. 


Z Pragi donoszą: , 

Na podstawie ustawy, wydanej w ubiegłym 
roku w Czechosłowacji, zostaje obeonie prze- 
prowadzony dokładny spis cyganów, którzy 
comoczmie przeciągnią w wędrówkach przez 
prowincję Czechosłowacji. Mość ich osądzają 
władze na ckcło 20 CCO. 

Najwięcej cyganów przebywa w Słowacji 
(wschodniej i na Rusi karpackiej. Każdy z 
|nich ma być rejestrowany i otrzyma legity- 
mację z fotoarafją en face i z profi'n, jakoteż 
edcirk wszygtkich palców, W len sposób wła- 
dze pragną ułatwić sobie identyfikowanie cy- 


Goplana”, | w niedzielę dnia 9 wwześnia, W sobotę dnia 8-go' Wczoraj przybyła do Berna wycieczka polskich |ganów z wykluczeniem wszelkich wątpliwo- 


„Ilustrated Lon-' 
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NOWA REFORMA 


Bezpośrednia komunikacja wodna Epokowe odkrycie chemika. 


P pP = m = - - 
Warszawa—Toruń—Gdańsk. Papier, który się nie spala ani nie rozgrzewa. 

Z Warszawy telefonują nam: W dniach | kursować będzie statek „Bałtyk", mogący „Berlin, 20 lipca. Po żmudnych usiłowa- |i włożył do lejka z papieru ogniotrwałego, po- 
najbliższych zostanie wprewadzena na Wiśle | przewieżć 300 pasażerów LĄ klasy, oraz 150 niach i usilnej pracy udało się wreszcie che- |czem trzymał lejęk nad płomieniem gazowym, 
pi f ka. Pea komunikacja Wo- | pasażerów lI klasy. Statek będzie cdehodzić wez sa PŁ aia AIRA zrea- jo taapgaaturze 20690 G. A aa zony 

arszawa— Toruń Gdańsk. Na linji tej|z Warszawy do Gdańska o godz. 9 rano. uepodk ib za A E Sa Few papier ogniotrwały nie wykazał najmniejszych 
|. A owie nasłaae 


zmian, 
0$0—— wielu wydatków wynalazł uczony niemiecki 


Wynalazek ten sprowadzi przewrót w dzie” 

æ = a papier, który nie ulega spalenia ani rozżarze- | dzinie przemysłu papierowego i przyczyni 
Tajfememicze zmilsmięcie tn en o ane 

. ygžszefo urzędnika magistratu warszawskiego. 


EE a 


się do rozpowszechnienia niedawno wynale- 
gło końca, a wyniki dały rezultaty, przeźci- |zionych papierowych materyj, *mitujących 

gające najśmie:sze oczekiwania. Dr. Franek |do złudzenia jedwab, których jedyną wadą 

demonstrował przed tłumami widzów swój | było niebezpieczeństwo łatwego zapalenia się. 

Z Warszawy telefonują nam: wynalazek: papier gazetowy zwyczajny zmiął | 

Kierownik urzędu .organizacyjnego „Pomo- 
cy lekarskiej" miasta stol. Warszawy, p. Fu- 
larski zniknął z Warszawy w dnia 13 bm. i 


| do tej chwili więcej się tu nie zjawił. W związ- 
ku z tajemniczem zaginięcem uwiadomiono 
(policję, równocześnie zaś zarządzono rewizję 
ksiąg kasowych. 


ści Cyganie, którzy nie bedą posiadali legity- 
macji i temsamem nie są wcieleni do spisu, 
mogą być areszłowami i przetrzymywani w 
więzieniu tak długo, dopóki identyczność ich 
mie hędzie stanowczo stwierdzona. 

Wszystkie te obostrzenia zmierzają do 
zmuszenia cyganów do obrania stałeno miejsca 
pobytu i odzwyczajemia ich od nałogu włó- 
częgi. 


W Europie są leż „suche“ kraje. 


(Korespondencja „N. Reformy") 


Sztokholm, w lipcu 1928 r. 


Prahibicja alkoholu w Stanach Zjednoczo- 
mych powołała do życia cały skomplikowamy 
przemysł szmuglowania „wody ognistej", któ- 
rego promotorami są „bootlagerzy', t. j- sprze- 
dawcy i przemytnicy. 


Coś podobnego, choć nie w takich rozmia- 
mach, istnieje w Szwecji 
rmprowadziły u siebie regime ograniczeń w 
eprzedaży alkoholu. Jeśli system amerykański 
można nazwać „sztywnym“, to norawski i 
szwedzki należałoby nazwać „półsztywnym'. 
Polega on na racjonowaniu alkoholu w każdej 
jego postaci. Wódkę, wino, koniak można o- 
trzymać w tych krajach tylko w określonej 
rocznej ilości ltrów, na podstawie kartek, wy- 
dawanych przez kontrolę spirytusową, W yni- 
ka więc z lego, iż w Szwecji i Norwegji pić 
można, ale tylko tyle, ile pozwała dyktator 
alkoholowy. dr Bratt. A to już wystarcza. aby 
mawet w krajach o tak unonmowanych stosun- 
kach i jednolitej ludności wyworzyło się daże- 
mie do obejścia zakazu. A na tem tle mogło już 
powstać i powstało przemytnietwo, kłóre ze 
wzgledu na niezwykle łamaną linje brzegów 
Skandynawji i obfitości wysp, wysepek przy- 
brzeżnych oraz fjordów głębokich może z pew- 
mem powodzeniem stawiać czoło kontroli rzą- 
dowej i nagonce straży celnej. Jak się urzą- 
dzają przemytnicy, aby zmylić czujność celni- 
ków i ujść przed pościgiem statków straży 
przybrzeżnej? 

Szmugiel ten odbywa się w sposób dość 
skomplikowany. Przemytnik, który jest prze- 
ważnie zresztą tylko agentem dobrze zakon- 
spirowanego przedsiębiorstwa, nabywa w 
Niemczech kilkaset litrów spirytusu w bla- 
szankach i ładuje je do swego kutra, poczem 
wypływa na pełne morze. Kieruje się ku wy- 
brzeżom wschodnim Szwecji, omijając staran- 
nie po drodze statki strażnicze. W nocy zbli- 
ża się kuter przemytniczy do brzegów w umó- 
wionym punkcie i tu krąży, nie wpływając na 
wody szwedzkie. Po pewnym czasie ukazują 
się w niepewnej pomroce nocnej łodzie mo- 
torowe w liczbie dwóch, trzech, nadpływające 
od brzegów Szwecii. Przybijają do burtów ku- 
tra i odbierają blaszanki ze spirytusem, po- 
łem z całą możliwą szybkością pędzą ku wy- 
brzeżu. Tu, w miejscu odludnem, gdzie nicma 
osiedli rybackich, ni posterunków  strażni- 
czych. motorówki przybijają do brzegu, wyła- 
dowują zabroniony „prowjant”, na który cze- 
kaja już agenci lądowi z autami. Zachowując 
wszelkie ostrożności, w największej ciszy, z 
popaszonemi światłami ruszają auta przemyt- 
micze, wioząc dobrze zamaskowane i ukryte 
blaszanki do najbliższego miasta. Długa, 
ciężka procedura, ryzyko towarzyszą. tym wy- 
prawom, ale opłacają się one sowicie ryzy- 
kantom, a zwłaszcza głównym managerom, 
którzy, po kilku latach „owocnej“ pracy, zbi- 
jaja często dużą fortunę. Znaną np. jest w 
Sztokholmie hisłorja pewnego, dzisiaj już sta- 
łecznego rentiera, który przez szereg lat wo- 
ził nędznym kutrem szczapy brzozowe z Tin- 
landji do Sztokholmu. Dwa razy na tydzień 
wpływał do portu sztokholmskiego kuter p. 
N., naładowany po brzeg szczapami brzozo- 
wemi. Celnicy rzucali okiem na ładunek drze- 
wa i przepuszczali bez zaczepki „uczciwy la- 
durek. Tymczasem... w szczapach brzozowych 
znajdowały się świetnie zakonspirawane rury 
blaszane, w których bulgolała wódka. „Inte- 
res“ prosperował świetnie przez szereg lat, aż 
wreszcie p. N. zdecydował, iż ma dosyć cięż- 
kiej pracy z wożeniem „drzewa“ na opał i 
sprzedawszy kuter, osiedlił się w modnej miej- 
scowości kąapielowej pod  Sztokhalmem, w 
* Saltsjochaden, gdzie nabył elegancką willę z 
ogrodem. Nie zawsze : nie wszyscy Cieszą się 
takiem szczęściem, jak ów przemytnik sztok- 
holmski, a gdy straż celna złapie kontraban- 
dzistów na gorącym uczynku transportowania 
spirytusu, rozprawa, krótka a treściwa, koń 
czy się konliskatą i karą więzienną dla wino- 
wajców. 


i Norwegii, które | 


Komsumcja alkoholu w Szwecji i w Norwegji 
wynosi jednak, dzięki wprowadzonemu syste- 
mowi racjonowania, 50 proc. konsumceji daw- 
niejszej. W Szwecji najpopularmejszym czło- 
'wiekiem, objektem dowcipów, anegdot, kawa- 
łów, tematem ulubionym karykaturzystów jest 
właśnie dyktator alkoholowy dr Bratt, który 
wydziela rację na cały rok i kieruje kontrolą 
nad konsumeją, sprzedażą i importem alko- 
holu. M. K. 


Telieśrazny. 


Udział Polski w kongresie 
Ligi muzycznej. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Wiedeń, 20 lipca. Odbył się tu kongres mię- 
dzynarodowej Ligi mnzycznej, w którym wzię- 
li udział przedstawiciele licznych narodowo- 
ści, W imieniu świata muzycznego Polski prze 
mawał bawiący pod Wiedniem na kuracji Ce- 
zary Jelenta, który rozpoczął swe przemówie- 
nie po polsku a zakończył dłuższym wywo- 
dem w języku niemieckim. Mówca poruszył 
temat wzorowych stosunków, jakie panowały 
zawsze pomiędzy krytyką muzyczną w Niem- 
czech a krytyką muzyczną w Polsce. Prze- 
mówienie delegata polskiego przyjęte zostało 
entuzjastycznemi oklaskami. 


Częściowy zakaz przywozu bydła zPolski 
do Czech. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Praga, 20 lipca Ze wzgledu na panującą 
obecnie w Polsce zarazę pyska i racic przy- 
wóz bydła rogatego z szeregu powiatów w Pol- 
sce do Czechosłowacji został zakazany. Przy- 


|wóz bydła hodowlanego został również za- 


kazany. 


Manewry sowieckie 


na pogran'czu polsko-ukraińskiem. 


Moskwa, 20 lipca (AW). W końcu sierpnia 
odbędą się na terenie ukraińskiego okręgu woj- 
sSkowego niedaleko granicy polskiej wielkie 
sowieckie manewry wojskowe. Na manewrach 
obecny będzie komisarz ludowy do spraw woj- 
'skowych Wornosziłow. 


Ważne konterencie w Karistadzie. 


(Telegram własny „N. Rełormy"). 


Praga. 20 lipca. „Bohemia“ donosi, że pre- 
zydent Masaryk udaje się do Karlsbadu dzi- 
siaj, a dn. 22 bm. oczekują tam przybycia Stre 
semanna. Podczas pobytu SŚltresemanna w 
Karlsbadzie ma przybyć tam również rumuń- 
ski minister spraw zagranicznych Titulescu. 
W Karlsbadzie mają się odbyć ważne nara- 
dy polityczne, 


, „Csvaleria rust'cana* 
na placu św. Marka. 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 

Wenecja. 20 lipca. Wczoraj wieczoram ode- 

grano na placu św. Marka pod kierownietwem 
Mascagniego „Cavaleria rusticana“ i „Bajaz- 
zo“. Sukces był zupełny, publiczność entu- 
ziastycznie oklaskiwała artystów. 


Pogrzeb Giol'tii'ego. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Turyn, 19 lipca. (U) W dniu wczorajszym 
odbył się pogrzeb Giolliti'epo do grobowca rodzin- 
nego na cmentarzu w Cavonr. 

W obrzędzie pogrzebowym wzieli ndzłał liczni 
przedstawiciele izby senatu, szereg b. ministrów 


i b. posłów. Wśród licznych wieńców zwracał u- | 


wagę wieniec od króla, który nadesłał nadto od- 
ręczne pismo kondclercyjne do rodziny. 
Wzastęnsiwie króa uczestniczył w pogrzebie 
książę Bergamo. Pogrzeb odbvł się stosownie do 
życzenia zmarłego, bez żadnej wystławności. 


'Proces 6 szp”eścstwn na Łoćwie 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Ryga, 19 lipca. (fir) Sąd wojerny' łotewski w 
Rzeżvcv przystąpił do rcznetrywaria sprawy lo- 
EG straży granicznej. oskarżonej o szpiego- 
| stwo ma rzecz Rosii sowieckiej. Na lawie oskar- 
żonych zasiadło 28 fnrkcj-rarjnszy streży grani- 
cznej. Orzanizacia ta dzialała w porozumieniu z 
poselstwie sowieckiem w Rydze. 


Po zamachu na Obregona. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Nowy Jork, 20 lipca. Uchodzi za pewne, że 


Przeptynięcie kanału La Manche w 20 minutach. 


Nowy środek lokomocji zwany ,oceanoplanem'* 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Beriin, 20 lipca. Odbył się tutaj pokaz no: 
wego rodzaju okrętu, który wynalazca, Ukrai- 
miec inż. Gazenko nazwał „oceanopianem'*, — 
Jest to kombinacja łodzi motorowej z mecha- 
niką aeroplanu, Doświadczenia, uczynione z 
|oceanoplanem wykazały, że statek zbudowa- 
|ny wedle zasad nowego wynalazku, przepłynie 


konges meksykański, 
umożliwi w tej, czy innej fremje 


Kanał la Manche w 20 minutach- Przystąpin= 
no już do budowy okrętu, zwanego „transe 
oceancnianem", o długości 40 m.. na którym 
zmieści się 28 osób. Na statku buduje się rów- 
nież małe kino. "Transoceanopian przeplynie 
odległość między Europą a Ameryką w prze» 
ciągu zaledwie 40 godzin, 


zwołamy na 30 b. m. | domiono już wszystkie stacje lotniskowe, aby 
Callesowi | przygotowały się na ewentualne 


lądowanie 


pozostanie przez dalsze dwa lata na stanowi- | Zeppelina, zwłaszcza lotnisko Lakehnrst pod 


sku prezydenta. 

Polica aresztowała w dalszym ciągu kilka 
osób z pośród znajomych merdercy. Mordenca 
Jese de Leon Toral, przebywający w ciemmicv, 
odmawia wszelkich zeznań i żąda, by roz- 
strzelanie go nastąpiło jak najszyciej. Stamie 
on nie przed sądem doraźnym, lecz przed są- 
dem cywilnym. 


Pacyfikacia Nikaraawy. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Nowy Jork, 20 lipca. Ruch powstańczy w 
Nicaragwie słabnie stale. W lipcu poddało 
się oddziałom marynarki Stanów Zjednoczo- 
nych 548 powstańców 


Powrót grupy Viglieri. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Szłokho'm, 20 lipca. 
donoszą, że „Krassin“ przybył we środę rano 
do Kingsbay, przywożąc rozbitków grupy Vil- 
| pieri. Po przybyciu „Krassina' , lekarz okręto- 
wy z „Citta di Milano“ zhadał stan zdrowia 
| majora Mariano. Uznano za konieczne natych- 
jmiast amputować mu odmrożoną nogę. | 


„Małygin* przerywa poszukiwania 


Amundsena. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Moskwa, 20 lipca. Poszukiwania rosyjskie- 
go łamacza lodów „Małygina* za Amnundse- 
nem pozostały bez wyniku. Okręt napotkał na 
niemożliwe do przebycia pole lodowe o gru- 
bości 3 metrów. Celem uzupełnienia zapasów 
węgla, „Małygin* wraca do Archangielska. 

| | mz 


Znalezienie zwłok Loswensteina ? 


(Telegram własny „N. Rełormy"), 


Paryż, 20 lipca. Z Boulogne donoszą, że 
wczoraj wieczorem barka rybacka znalazła 
na wysokości Calais na otwartem morzu zwło- 
ki mężczyzny, na którego ręce znajdowała 
się bransclelka z zegarkiem i monogramem 
A. L. Przypuszczają, że są to zwłoki Loowen- 
steina, Zwłoki odstawiono do Boulogne. 


(Telegram iskrowy „N. Relormy"). 


Brukse'a, 20 lipca. Podczas oględzin lekar- 
skich zwłok znalezionych na morzu, a uwa- 
żanych za zwłoki Loewensteina, stwierdzono 
szereg ran kłutych. Przedewszysikiem stwier- 
dzono wielkie rany na lewem ramieniu, twa- 
rzy i lewej nodze. 


(Telegram własny „N. Rełormy"). 


Paryż, 20 lipca. W spremwie znalezienia 
zwłuz  Loewensieina duncszą następujące 
szczegóły: 


Z łodzi rybackiej „Sł. Therese“ zchaczomo 
w wodzie zwłeki. Na powierzchni wedy ster- 
czała nga. Zwłoki pnzywiązamo do Todzi 
z wielką ostrożnością, pomioważ były silnie 
nefpsute. Górna część ciała była naga. Na 
zwłokach zmajcowała się tylko sprdna bioti- 
zma, na nogach ssrarpeiki i trzuwisi. Na ręce 
|był zegamek, na którego brarsniciee znajdownił 
się napis: „Kzpiłam I oewenstein, 35 Rue de la 
Science Bruksela. Natychmiast po pnzywie- 
zeniu zwłaxk do Caluis, władze policyjne 
siwierdziły ideniyczmość. Zwłoki rozpoznamo 
rówież zupernie Qelslacmie po piomkach zło- 
tych. Leicarz sądawy 1 burmistrz wystawili 
już dokumenty śmicnea. 


c MER 


Nowy lot Zeppelina do Am-ryki. 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Nowy Jork, 20 lipca. W Nowym Jorku za- 
częły się przygotowania na przyjecie olbrzy- 
miego Zeppeiina, który przed kilku dniann 
wykończeno w warsztatach w Frielrichsha- 
> Przybycie olbnzyma powietrznego 


spo- | 6.75, Kemstantymopel 


Ncwym Jorkiem. 


Pożar wieziemia. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 20 lipca. W więzieniu centralnem w 
Clairvaux wybuchł we czwartek popołudniu 
pożar, który zniszczył warsztaty stolarskie, 
drukarnię, magazyn bielizny i część mieszkań 
straży więziennej. Celem zapobieżenia uciecz- 
ce węźniów, którzy częścoiwo brali udział w 
gaszeniu, sprowadzono z Troyes wojsko i poli- 
cję. Podczas gaszenia ognia kiiku więźniów 
odniosło rany. W więzieniu tem przebywało 
około 1.100 węźniów. Szkoda wynosi 2 miljo- 
ny franków. 


Trzesienie ziemi w Peru. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 28 lipca. W Peru zaznaczyło się 


Z Zatoki Dziewiczej wczoraj si'ne trzęsienie ziemi. Wiele domów 


uległo zniszczeniu. Bliższych szczegółów 


brak, 


zZz sali sadowej. 


SPRAWCY NAPADU NA POCZTĘ LWOW- 
SKĄ PRZED SĄDEM DORAZNYM, 


Wczoraj rozpoczął się we Lwowie sąd do- 
rażny nad sprawcami onegdajszego napadu 
na pocztę lwowską przy ul. Głębokiej. Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli: 21-lein1 Włodzi- 
mierz Ordyniec, czeladnik Ślusarski i prywa-= 
tny uczeń seminarjum nauczycielsk'ego, 20- 
letni Władzimierz Myrosz, absolwent szkały 
handlowej, Eugenjusz Kaczmarski, 18-letni 
absolwemt 5 klasy gimnazjalnej, 20-letni [wam 
Płachtyna, czeladnik elektrornonterski, Euge- 
njusz SŚkicki, 18-letni elektromonter, 20-lebnt 
Jan Sztokała, szofer. . 

Przyznają się oni do udziału w napadzie, 
tlómacząc się, że jako członkowie ukraińskiej 
orgamizacji wojskowej otrzymali od swych do- 
wódców taki rozkaz i jako karni członkowie 
rozkaz ten wykonali. Uważają, że uknażńska 
organizacja wojskowa, jako dążaca do oderwa- 
nai ziem ukraińskich od Polski, miała pra- 
wo(??1) takie rozkazy wydawać: Zeznają 
bardzo pewni siebei i butnie. Pozatem zezna- 
nia policyjne — jak zwykle w takich proce- 
sach — uważają za wymuszone tonturami, a 
pa ezomeg pylań odmawiają odpowiedzi, 


Bziai sgtełdowu. 


Kraków, 20 Ipca. 


AKCJE NIECO MOCNIEJ, DOLAR BEZ 
ZMIANY. 


Dais w prywatnych obrotach pamował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
mego zebrania mich słaby „przy nieco mocniej- 
szym nasuroju. Większość papierów w zupeł- 
nem zaniedbaniu, z powodu braku zarnłereso- 
wania. Kuna kształtowały się w przybliżemiu 
następująco. Bank Połski 177—179, Tohan 
13.80, Żelazo 10—10.75. Elektrownia 53—55, 
Chybie 71.5, Piasecki 11.75—12, Lokomotywy 
125, Cegielski 45, Dolarówka 87—88. 

Ryneg walutewy bez zmiany. Zapołrzebo- 
wanie małe, przy drobnych obrotach. W Kra- 
kowie dolar got. 8881/4—8.883/4, czeki 
bame. 8.90 1/4—8.903/4, w Warszawie dolar 
8.83—8.88%. czaki 8.89 3/4—8,90 1/4, we Lwn- 
wie dlar 8.28—8.834, czeka 8.20—8.00%4, 
w Katrewrach dolar 8.831/4—8.89, czeki 
8.90 1/4—.8.00 3/4. Bank Powsi bez zmany. 


Zurych, 20 lipca. (PAT) Paryż 20.334, 
Iemdym 25.2572, Nowy Jemx 5.19.35, Beleja 


72.35, Włochy 27.21, Iliszpanja 85, Ilaland'a 


*209.05, Berlin 123.95, Wiedeń 73.224, Szłok- 


hom 139.10, Oslo 138.80, Krpenhaga 138.90, 
Sofa 3.75. Praga 15.38, Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.53, Białogród 9.123/4, Ateny 
2.25, Pubareszt 3.17, 


dziewane jest w przyszłym tygcdniu, Zawia-' Helsingiors 18.08, Buenos Adres 219. 


= 


NOWA: R 


Wynalazek tajnego radja. 


Mið) Jednym z najtrudniejemych i najnie-. 


wysciniejszych probleinów w  radjotechnice. 
nad którego rozwiązaniem silíto się już wie- 
łu fachowców, jest staranie © utrzymanie w 
tajemnicy wiadomości, które powinny być dla 
oglu niedostępne. Olbrzymia zaleta radja, że 
głos na falach eteru roznesi wiadomości po 
całym świecie, dostępne dla. każdego abonenta, 
ma poniekąd i złe strony. Radjo nie umiało 
zachować żadnej tajemridcy; 100.000 uszu 
wsłuchiwało się na cali powierzchni kuli 
ziemskiej w nowiny raljowe i każdy mógł 
podchwycić największe mawet tajemnice. nie 
dla niego przeznaczone, 

Kwestja zaradzenia Żłemu zatrudniała już 
od dawna fantazję wynalazców z tej i z tam- 
dej strony oceanu i z biegiem czasu przyby- 
wała ość patentów, jakoby rozwiązujących 
ten problem. Weększość systemów okazała 
się albo zupelnie nieużyłeczna, albo zbyt kosz- 
kowna dla praktycznego zastosowania i na- 
zbyt skomplikowana w użyciu. Także w Wie- 
dniu zajmował się tym problemem sławny 
ze swojej afery inż. Marek (oskarżany o ce- 
lowe odrabanie nagi, celem uzyskania pre- 
mji asekuracyjnej), lecz system jego okazał 
się w praktyce niedogodny. 

Obcnie nadchodzą wiadomości z Paryża, 
że wynalazcy francuskiemu inż. Jaminetowi 


udało się. zadawalniająco rozwikłać problem 
iajnej depeszy iskrowej. Aparaty potrzebne 
do odcyfrowania, względnie do odbioru taj. 
nych wiadomości są podubne bardzo proste i 
nickosztowne. Wynalazca przedstawił swój 
aparat francuskiemu Ministerstwu spraw woj- 
skowych, następnie zaproponował francuskie- 
mu zarządowi poczt i telegralów wypróbowa- 
nie wynalazku. Ekspertyza ta zadecyduje o 
dalszych losach nowego wynalazku. 

Zasadniczą metoda postępowania polega na 
tem, że równocześnie zostają wysłane dwie 
depesze, z których jedna jest właściwą tejną 
wiadomością, podczas gdy druga jest wiado- 
mością fałszywą, niestojącą pozornie w żad- 
nym związku z piurwszą depeszą i przerywa 
w pewnych umówionych miejscach i w ókre- 
ślony sposób zgłoski wiadomości pierwszej. 

Razem przedstawiają się ohydwie wiadomo- 
ści jako niezrozumiały kompleks dźwięków, 
zaś odbiorcy, dla którego wiadomość jest prze- 
znaczoną, wiadomy jest porządek słów depe- 
szy fałszywej, Zadanie jego poleza na wyno- 
towaniu zgłosek, nienależących do fałszywej 
wiadomości i połączeniu ich w Sens zrozu- 
miały. Gzynność tę spełnia zupełnie mecha- 
nicznie aparat, klóry odrazu eliminuję fal- 
szywe słowa i odbiorcy ujawnia brzmienie 
słów . depeszy właściwej. 


Z Radijo. 
Program stacyj radjeioniczngch: 


na sobotę, dnla 21 Iipes 19% r. 


Kraków (566) Godr. 131310: Trausm. sygnału tza- 
gu, bejnału z wieży Marjackiej, kom. lotn.-meteor.; 
godz. 15—15,20: Transm. kom. meteor, gosp., nadpro- 
gram; godz. 17—17.25: Koncert gram.; godz. 17.25— 
17.50: Transm: » Warszawy; godz. 16—19: Audycja 
dla dzieci: bajeczki, wierszyki. komedyjka, piosen- 
ki muzyka w wyk. artystów dramatyse.; godz. 19— 
19.20: Rozmaitości; godz. 19.80—19.55: Odczyt; „„Prze- 
zląd polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia" — 
wygl, dr. J. Regula; godz. 19.55—20.05: Tranem. ko- 
munikatu rolniczego; godz. 20.05—20.15: Komunikaty; 
godz- 20.15: Transm' z Warszawy; godz, 22—22.30: 
Transm. s Warszawy; godz. 22.38—25.90. Transmisja 
muzyki tanecznej. 

Warszawa (1111) Godz. 12—13: Muzyka z płyt gram. 
godz. 13—13.10: Sygnał €zasn, hejnał z Wieży Ma- 
rinckiej, oraz kom. łotn.-meteor.; godz. 15—15.25: Ko- 
mun.: meteor., gosp. nadprogram: godz. 17—17.25: 
Odczyt org. przez Min. Robót Pnbl. „Port handlo- 
wy pod Saska Kepa w Warszawie” — wygł. inż. Ro- 
dowicz; godz. 17.25—17.50. Odczyt: „W Alzacji i Lo- 
taryneji' wygl. Stam. Lenartowicz; gwia, 16—19; 
Transm. z Krakowa; godz. 15—19.20: Rozmaitości; 
godz. 19.30-19.55: Odczyt „Walka iudzkości z dokła- 
dnością pomiarów“ — wygl. inż. Porębski; godz. 
19.55—20.05: Kom. rolniczy: godz. 20.05—30.15: Nad- 
program i kom.; podr. 20.15: Koncert popularny OT- 
kiestry Filhermanji Warsz., z Doliny Szwajcarskiej. 
Wyk.: Orkiestra pod dyr. Tadeusza Maznrkiewicra 
4 soliści. W przerwię biuletyn: «Messnger Połonais" 
w jęz. frait.: god. af S$fghał czu, kom. 
lotn.meteor.; godz. 22.05—22,20: PAT.; godz. 22,20— 
22.30: Kom. policyjny, sportowy, nadprogram; godz. 
22.30—23.30: Muzyka taneczna z rest. „Oaza”. Osrkie- 
stra pod kier. W. Roszkowskiego i I. Karhbowiaka. 


Poznań (344.8) Godz. T—7.15: Gimnastyka poranna, 
przeprowadzi p. Waxmann; godz. 13—14: Sypnał cza 
su. Muzyka gram.: godz. 14—14.15: Not. giełdy pien. 
4 zboż. towarowej; godz. 141—1430 Kom. PAT; 
godz. 18—19: Transmisja 3 Krakowa; godz. 19—-19.15: 
Gawęda harcerska; godz. 19.15—19.40: Odczyt; godz. 
19.40—20.05: Odezyt „Projekty wystaw poszczególnych 
dziedzin przemysłu na Powsz. Wyst. Kraj. (wygl. 
naczelnik Kempisty); godz. 20.05-20.15: Kom. go- 
spodarcze; Koda. 20.15—22: Transm. s Warszawy; 
godz. 22—22.20: Sygnał czasu. Kom. meteor i PAT; 
godz. 22.20—22.40: Nadprogram; godz. 22.40—24: Mu» 
zyka taneczna z winiarni „Cariton'; godz. 24—02: 
XVIII. koncert nocny firma „Philips! w wyk. ze- 
społu orkiestr. art. skrzypka p. Franciszka Sykory. 

Katowice (422) Godz. 16.40—17: Kom. Polsk, Zw. 
Yrzesz. Gosp. Woj. śl. 1 Woj. Kom, Turyst.; godz. 


171—17.25: Nadprogram; godz. 17.25—17.50: Odczyt: 
„„Kwiaty w legendzie" — wygł. Z. Glińska-Stacho- 
wa; godz. 17.50—16: Przerwa; kpodz. 16--49: Transm. 


z Krakowa; godz, 19—19.20: Rozmaitości; godz. 19.20— 
19.90: Przerwa; godz. 19.30—19.55: Odczyt; godz. 19.55 
do 20.15: Skrzynka pocztowa dla dzieci; godz. 20.15— 
22: Transm. z Warszawy; godz., 20--22.80: 
czasu oraz kom. lotn.-meteor. i PAT; godz. 32.30— 
28.30: Transm, muzyki tanecznej. 

Wilno (435)' Godz. 12—13: Muzyka z płyt gram.; 
rodz. 18: Transm. z Warszawy; godz. 17—17.15: Chwil- 
ka litewska; godz. 17.15—17.30: Kom. áw, Kółek í 
Org. Roln. ziemi Wił.: godz. 17.50—17.55: Odczyt s da. 
„Rolnictwo*; godz. 18—19: Transm, z Krakowa; godz. 
1905—19,30: Muzyka s płyt grum.; godz. 19.30--19.55: 
„dnki czeka nas sezon filmowy?" — wygl Laszek 
Szeligowski: godz. 19.56; Komunikaty; godz. 20.15— 
22: Transm, z Warszawy; godz. 22—22.30: Transm. z 
Warsz.; godz. 22.%0—23.30: Transm. z Warszawy. 

<= 

KOMPROMIS RADJOWY W AUSTRALIL Po 
przewiekłych  periaktacjach, w ktôryoh brala 
udzial królewska komisja wielkobrytyjska, doszedł 
wreszcie do skutku układ pomiędzy mądem au- 
stralijskim i Towamzystwem Amalgameted Wire- 
less Ltd. Układ obowiązuje do 1 listopada 1932 r. 
i na rok przed uplywem tego terminu może być 
wypowiedziany. 

Opimja publiczna w Australji pmzaz długi czas 
podnosiła zarzuty pnzeawiko nzekomemu wyzyskw= 
wi, jaki. uprawiało Towarzystwo Arhalzamated 
Wireless, w którem rząd australijski był posiada- 
czem większości akcyj. Towarzystwo  posiadalo 
wyłączność wszystkich patentów Marconiego i im- 
mych na Australję i Nową Zelandije. W r. 1926 
Towarzystwo wystąpiło z całym szeregiem prore- 
sów przeciwko wielu radjoamatonrom i formom 
radiowym o nadużycia prawa własności pałentów. 
Żądano wielkich odszkodowań 1 opłat za kicence, 
tak. że mloły przemysi radjowy Australii był 
dolkliwie zagrożomy w swej eszysiench. Opinia 
pubiiezna domagala się przeło, aby nząd w imbere- 
Gie ogólu wykupił udział z rąk prywalnych i sam 
przejął całe pnzedsicbiorstwo. Komisja, która pnzy- 
była z Londynu. wypowiedziała się również w tym 
samym duchu. Układ, kióry doszedł do skuiku, 
opanto na kompnomisie. Tirma Amalgamated Wi- 
reless musiała dać zobowiązanie, że wszystkie pa- 
temty radjowe będą bezinteresownie oddane do 
użytku zamiereswwanych, ale zato otrzyma ona 
od rządu po 3 funty miesięcznie od każdego ra- 
dijoabonenta. Prócz tero, nząi austratijskr na umzy- 
manie radjostacji wypłacać będzie nocznie 45 tys. 


Sygnał | 


fL szt. w formie subwencii, ale zato będzie mial 

pawo do 30 proc. czystego zysku. 

m p a SOA 
KABARET-DANCING „MOULIN-RUUGE*", dawn. 

„City*, ul, św, Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 823, 


Codz. przedetawienie. — W sobotę i niedzielę popoł.: 
Viv Eekloek. — Wstęp wolny. 


Kurtar al: sziuka. 


POMNIK KRASZEWSKIEGO W BIAŁEJ POD- 
LASKTEJ. W związku z jubileuszem 300-lecia 
istnienia szkoły w Białej Podlaskiej, do któmej 
uczęszczał i ukończył J. I. Kraszewski, stanąć ma 
tam jeszcze w tym noku, z funduszu zebranego 
pe spułeczeństtwo miejscowe, pomnik Kraszew- 

kiegn, 

NOWE GMACHY SZKOLNE NA GÓRNYM ŚLĄ- 
SKU. Śląski. umząlł wojewódzki rozpisał konkurs 
ma budowę gmachu szkoly technicznej w Katowi- 
cach. Gmach ten kosztować będzie 121 raslhonów 
złotych wmaz z wewnętrznam urządzeniem, *Obej- 
mować będzie szkoły zawodowe: budowniczą, hut- 
miczą, chemuczmą,  eleklnotechniczną i kolejową. 
Grunt pod gmach ofiamowwał magistrat Katowic 
przy ul. Kmasfńskiego i Granitznej. Rozpo?zęaia 
budowy przewidziume jest na komiec sierpnia b. r. 
Kierownikiem budowy został miamowany inż, 
Chmialewski. Również w przyszłym  miegiącu 
urzad wojewódzki przystąpi do budowy gimnaziów 
m lnblińcu i-Mikulowie, sy amauiąsiń ys 

WYKOPALISKA. Bobolnicy, pradujący, przy wy- 
kopywamiu kamiani na szosie Suwalki- Wiżajny, 
natrafili ma szeżątki starych glinianych um i resz- 
tki spałomych kości ludzkich. Roboty zostaly 
wałmzymame do ezasu wydania decyzji odnośnych 
władz. Podczas oględzin na miejscu stwierdzano, 
iż we wmętrzu calego wzgórza znajdują się umy 
z popiołami, prawdopodbnie z epoki pnzedhisto- 
etycznej, pokryte kamieniami z których położenia 
należy wnioskować, uż są poukłarłane ręką ludzką. 
Umy z kośćmi znajdują się stosunkowo płytko, bo 
zaledwie na glębokości 20—30 cm. i każda z mich 
otoczona iest kamieniami. Urny, palone z gliny, 
kazalu sitożkowateso, zaopatnzome w czwone uszu, 
zawienają popioły i resztki dość dobrze zachowa- 
mych kości ludzkich. Ummy posadają pokrywy, 
zamykające naczynia bardzo szczelnie, 

W SPRAWIE SZKIELETU MAMUTA. W zwią- 
zku z odnalezieniem szkiełeltu mamuia, o czem 
domosiliśmy; zosłał wydalegowany do Łucka z ra- 
mienia władz  konsevwatonskech, prof. Drzewko. 
Wykopamiem szkieletu zajmie się wolyńskie To- 
wanzystwo opieki nad zabytkami. 

KONFERENCJA  MIENZYNARODOWEJ  UNJI 
CHEMICZNEJ W HADZE. Dnia 18 h m. odbyło 
się tu ofwancie 9-tej konteremoji międzynanodowej 
umji chemicznej, W konferencji repmezsntowanych 
jest 20 narodów. Chemicy niemieccy, austrjaccy 
i mosyjscy biorą umiał w komferenaii w charakte- 
nza zapimoszonych gości. Szereg mówców, którzy 
zabierali glos ma posiedzeniu otwarcia, dał wymaz 
życzeniu, aby Nremcy, Austina i Rosja możliwie 
naiszybciej stały się czlonkami Unii 

NIEZNANY OBRAZ GONSTABLE'A. Prawdziwą 
mespodziamką licytacji, która się odbyla ostałmio 
w Londynie w jednei z sal przy Campden Hit- 
moda, byl miezmany dotychczas obraz wielkiego 
reizażysty amoielskiego początku XIX wieku. Jama 
Constabłe'a. Obraz en, zatylułowany „Watenloo 
Bridge", sprzedany został za mniej więcej 90.000 
złotych. Pazed 50 laty dotychczasowy jego wiaści- 
ciel zapłacił za obraz tem okolo 4000 zł. 

ESPERANTO NA USŁUGACH WIEDZY. Podo- 
bnie jak w roku ubiegłym, obserwatorium na górze 
Taten koło Tokio agłosilo w języku esperanckim 
obszemy tom, zawierajacy sprawozdamie z działal- 
nosail obsenwaitomjum. : 


Zapiski iterackie. 


— „Na Sycylii”. Byly poseł Rzeczypospolitej 
w Rzymie, senator Stanisław Kozicki, w: swej 
książce p t. „Na Sycylii, napisanej w formie 
wytwonnych dialogów medzy politykiem, poetą 
i lleraiem, daje inteligencji polskiej pod rozwagę 
gleboko przemyślane wskazania  społoczno-poli- 
tyczne na dobę dzisiejszą, omante na wiekowych 
doświaczemiach dwóch cywilizacyj starożytnych: 
Gwecji i Rzymu. Dyskusja toczy sję na «le pięk- 
nego krajobrazu sycylijskiemo, co zmajduje swój 
wyraz w książce, a dotyka również wielu bardzo 
ńmteresujących zagaduień z dziedziny sztuki, piś- 
miennictwa i wogóle kultury i cywikzacji obu 
wielkich narodów slanożytnych. (Nakl. Gebeihme- 
ra 1 Wolffa). i 

— „Pograniczne Onniska"". Jerzy Konrad Majew- 
ski ogłosił obecnie większą powieść, zatytułowaną 
„Pograniczne ogmaka', Powieść ta osnuta jest na 


STY) 


EFORM'A 


kanwie doli i niedoli osałdłrików kresowych, któ- | 
ryk życie autor zna dokładnie. a obnazuję zywe.” 
barwmie i ińieresująco. Męskie, pozbawione wszel- 
kiej sztucznej czułostkowości, u jednak głęboko 
wsjólczujące opisy Maciejewskiego wrażają się! 
w duszę czytającego i wywołują refleksie w zwią- 
mku z tą tak ważną, a tak zamiedbywaną' sprawa 
osadniciwa, jako czynnika pochodu. cywólizacyjne= 
go Polsku na wschód. (Nakl. Gebethnera i Wolffa). 
— „Poławiacz dusa“, Nakładem Tow. Wydawni- 
azego „Biuszoz“ ukazala się dwutomowa powieść 
Doug!asa Goldringa p. t. „Poławiacz dusz“ w prze- 
Baen 


(ZEM 


W dniu 7 lipca br. obradował w Poznaniu 
w gmachu Dyrekcji P. W. K. zjazd przedsta- 
wcieli rzemiosła polskiego który zgromadził 
reprezentantów poszczególnych Izb Rzemie- 
$lniczych i związków, opiekujących się nze- 
miosłem. Przedmiotem obrad, którym przewo- 
dniczył dyrektor dla spraw przemysłu P. W. 
K.'p dr Piechocki, było ostateczne ustalenie 
formy i zakresu wystąpienia całego rzemio- 
sła polskiego na Powszechnej Wvstawie Kra- 
jowej. Pozatem zjazd miał załatwić definityw= 
nie sprawę budowy specjalnego pawilonu rze- 
igg’? polskiego na Powszechnej: Wystawie 

AJowej, któryby był dowodem tężyzny i siły 
maszega rzemiosła. 

Zjazd po dłuższej dyskusji zaakceptował cał- 
kowicie rezolucje zjazdu przedstawicieli rze- 
miosła wielkopolskiego uchwalając, że rzemio- 
sło polskie winno bezwzględnie wziąć jak naj- 


liczniejszy udział w P. W. K, wybudować 
własny -Bawitón, w którym znalazłyby miejsce 
eksponaty rzemieślników z całej. Polski, przy- 
czem eksponaty te wystawianeby -były bran- 
żowo, a nie regjonalnie. Ze względu na to, że 


osia na Powszechnej Wystawie Arajowel. 
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kładzie Halny.. Gromadzkiej Książka ta maluje 
nagiroje U abyczaje angielskiego mgh-dife‘u. Cechu- 
e ją żywe odtworzemie środowiska. służacego za 
ljo dziejów . dwóch bohaterek. o zupelnie odmnen- 
mej psygkiee. skutych tragicznym łańcuchem mi- 
łości do jednego mężczyzny. Wewnętrzną akcją 
powieści jest właśnie ten przemożny suggestywny 
wpływ silnego męsknągo charakteru, w orbicie któ- 
rego plącza cie, i 'deprawuja zarówno slaba, jak 
mocna dusza "kobieca. Powiaść posiada duże walo- 
ry artystyczne i czyta się ją z niesłabniącem na- 
paęaiem. 


rzemiosło polskie. jest zbyt ubogie, by budo- 
wać pawilon własnym kosztem, winno ona 
znależć poparcie rządu i w tym celu zjazd 
wybnał specjalną delegację, w skład: której 
wejdą "członkowie Zarządu grupy rzemiosłą 
na P. W, K. oraz przedstawiciel dyrekchi 
P. W. K. w osobie p. dr Piechockiego, a która 
lo delegacja ma majdalej do dnia 14 lipce br. 
złożyć memoriał ministerstwu przemyslu ł 
handlu z prośba o przyznanie rzemiosłu na 
cele budowy pawilonu pożyczki zwrotnej w 
wysokości. 200,000 .zł. .Nałeży zaznaczyć. że 
swego czasu rzemiosło złożyło już Mim. Prze- 
mysłu i Handlu .podohny memoriał, ponieważ 
jednakże sprawa ta do'dria dzisiejszego nie 
została przez ministerstwo załatwiona, zjazd 
uznał za konieczne, ze wzgledu na zbliżający 
się termin otwarcia wystawy, wniesienie po- 
wtórnego memorjału, z prośbą o jak najrych- 
lejsze załatwienie tej palącej sprawy. Zjazd 
stwierdził. że od przyznania przez minister- 
stwo powyższej pożyczki zależny jest odpo 
wiadajacy znaczeniu rzemiosła udział jego na 
P SW DK. 
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Organizacja hodowii jedwabników | 


w Polsce. 


* Bardzo silne w ostatnich ezasach zaintere- 
sówanie sie społeczeństwa rozwojem hodowli 
jedwabników w Polsce doprowadzio do po- 
wsiania znacznej ilości kólek i towarzystw. je- 
dwabniczvch, zaimujacych się głównie pro- 
patanda hodowli, oraz stacji jedwabniczych w 
Milanówku I Bielsku cieszyńskim, które przy- 
jely na siebie w pierwszej linji rolę stacyj 
zbomych dla zakupu greny, nasion i sadzonek 
morwy, oraz dla sprzedaży wyprodukowanych 
kokonów. Na dalszym planie działalności sta- 
cji stanęła sprawa przeprowadzenia niezbęd- 
nych doświadczeń hodowlanych, w celu usta-, 
feria, "jakie odmiany morwy i jedwabnikas=o 
mz jakie: warunki hodowli byłybysdla Polski 
najodpowiedniejsze. Rozbieżna w znacznej 
mierze akcja poszczególnych organizacyj, onaz 
potkzeba bardziej jednolitego zorganizowania 
hodowców, skłoniły ministerstwo rolnictwa do 
zwołania specjalnej konferencji jedwabniczej. 

W wyniku konferencji wyłoniony zostal 
komitet tymczasowy. któremu powierzono o0- 
pracowanie zasad zjednoczenia organizacyj je- 
dwabniczych. Po szeregu porozumień, przyję- 
ty został w ostatecznem brzmieniu statut 
„Związku Orpamizacyj Jedwabniczych w Pol- 
sce". oparty na całkowitej aulonomii poszcze- 
gólnych członków, oraz nakreślenóa linji roz- 
woju tej gałęzi wytwórczości. Wykładnikiem 
naukowych zamierzeń Związku: będą zwoły- 
wane co pewien czas konferencje naukowe z 
udziałem przedstawicieli nauki, wobec których 
będą przedstawiane wyniki przeprowadzonych 
doświadczeń i ustalane drogi badania na przy- 
szłość. 

Siedzibą Związku jest Warszawa, gmach 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego, Koper- 
mika 30. Na przewodniczącego wybrano inż. 
W. Kaczkowskiego, docenta politechniki war- 
szawskiej, z 
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i Kronika ekonomiczna. 


ROZPORZĄDZENIE O ULGACH CELNYCH, 
„Monitor Polski“ z dnia 17 lipca Nr. 162 ogłasza 
rozporządzenia ministrów: skarbu,  nmzemysłu 
i hamtilu, omaz rolniotwa z dmia 15 majm 1928 r. 
o ulgach celnych, dotyczacych niektórych towarów 
elektnottechnienych, „ak rówmeż kotłów miewyra- 
bianych w kraju. Cło ulgowe od wymienionych 
w nozponządzeniu towarów wymosi 20 procent ela 
normalnego. | 


STATUT INSTYTUTU BADANIA KONJUNKTUR 
GOSPODARCZYCH I CEN. „Monitor Polski" z dnia 
17 lipca b. r. Nr. 162 ogłasza nozporządzenie mi- 
niątra przemysłu i handlu z dnia 18 lipca r. b. 
zawierające, na podstawie art. 3 rozp. Prazydenta 
Rzpitej z dnia 15 lutego 1928 r., statut Imstytulu 
badania komjunktur gospodarczych i cen. Statut 
powyższy zawiera 16 paragrafów, określając cel 
i ramy Instytutu. 

BEZROBOCIE W POSZCZEGÓLNYCH ZAWO. 
DACH. Wśród zawndów kwalifikowanych w cią- 
U częrwca nastąpiło pewne polepszenie. pnzyczem 
najbardziej obniżyła się siczba bezrobolnych Dra- 
cowników budowlanych. Bezrobocie wśród po- 
szczególnych zawodów kwalifikowanych w dniu 30 
czenwes r. b. przedstawiało się następująco (cyfry 
w nawiasach oznaczają dane z dnia 2 czerwca 


r. b.): górnicy 16.568 (17.807), huinicy w memalu 
1988 (2.195) hutmicy w szkle 679 (738), metalowcy 
8.337 (9.858), włókienmicy 15.786 (18.205). nobatni- 
cy budowlani 6.553 (9.028), pracownicy umysłowi 
14.650 (15.915). 

Przez jeden dzień w tygodni zatrudnionych 
hyło w dniu 80 czerwca r. b. 68 robotników, przez 
dwa dni — 38% robotników, przez tnzy dni — 
1.162, pzez cztery dni — 9.654, przez 5edni — 
17.460 robotników, - 


POMYŚLNY ROZWÓJ ŻEGLUGI MORSKIEJ 
PORTU W GDYNI. Od dłuższego czasu każdy 
miesiąc. wykazuje w sprawach żeglugi morskiej 
dalszy znaczny postęp i to zarówno w rozwoju 
portu w Giłyni, jak wę wzroście akspontu, głównie 
zaś importu przez nasz nowy pont. W ciągu czer- 
wrea wpłynęło do pontu w Gdyni 88 statków o pos 
jemmośc. 88.360 ton rej, pnzewożac 332 pasażerówy 
oraz 37.514 tom różnych towarów, wypłymęło zaś 
z Gdyni 104 statki o pojemności 95.139 ton, wys 
wożąc 11956 pasażerów „maz 155.211 tom węgla 
i 1.703 ton różnych towarów. 

„Bardzo znamienny jest wzrost imporlu przed 
Gdynię, spowodowany  niskością stawek portos 
wych i unikmięciem łamanych irachtów, W impor- 
cie do Gdyni przeważa ryż i fostaty, obok coraz 
to różnorodmiejszej drobnicy. 

Rozbudowa portu i urządzeń portowych zaród 
wnprz gimicjatywy emmatlowe, jak i prywatnej, pot 
qępuje w, mtiąwyczi: szbkieny tempie, 

- Państwowe « przedsiębiorstwo. „Żegluga Polska“ 
przewiozko swemi siatkami w ciągu czerwca r. b. 
35.791 ton, wywożąc z Polski 13.556 tom. pnzywos 
żąc natomiast 21.536 ton. W obrocie między porta- 
mi wacramicznemi przewieziono 699 -ton. Po dzień 
1 lipca r. b. statki „Żerlugi Polskiej" odbyły 88 
podróży, pnzewożąc 185.331 tom i pobierając tylna 
lem opłat za frachty około 62.000 Ł. Tonaż „Zea 
glugi Polskiej” powiększył się ostatnio o trzy no- 
we szybkobieżne statki pasażerskie, służące dla 
obsiugi wybrzeża, eliminując w ten sposób konku. 
rencie Gdańska. 

ŁÓDZ NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH 

WSCHODNICH. W dmiu wczorajszym bawiła 
w Łodzi specjalna delegacja obywatelskiego komia 
tatu popieramia Tantów Wschodnich we Lwowie. 
Detegacja odbyła konierencję z pnzedstawicielamt 
wielkiego i- średniego- pnzemysłu wiókienniczego 
w Bpnrawie udziału przemyełu łódzkiego w tego- 
rocznych Targach Wschodnich przez zosganizo” 
wamie wystawy zbiorowej włókiennictwa. 
Z RUCHU WĘGLOWEGO Miedzy sierszańkiemi 
zalkładami  górmiczemi a znaną instytucją Tow. 
hamdlowc-węglowem w Krakowie doszło do paro. 
zumienia, mocą“: którego Towarzystwo Hamdlowe- 
węglowe przejmuje z dmiem 16 lipca b. r. generalną 
mapnezemtację i wyłączną sprzedaż caiej produkcji 
kopalń „Antur” i „Krystyna“, wynoszącej około 
6U.000 wagonów rocznie. 

EKSPORT JAJ I MASŁA. Cenv ji wykazywały 
pod koniec czemwpa pewną Zwyżkę, Wobec konku= 
tencji towaru rosyjskiego na rynku niemieckim, 
który jest głównym. naszym odbiorą, ekspont jaj 
do Niemiec nieco spadł, zwiększyli się natomiast 
do Anglii, Francji, Włoch i innych krajów. Orółem 
w okresie stygzeń-maj r. b. wywieziono z Polski 
24.000 ton *jaj, wartości 63.000.000 zł.. wobec 
30.000 tom, wartości 7u.000.000 zł. w łymsamym 
okresie moku ubiegłego. 

Ceny masla, wskutek zwiększone. podaży, spod 
wodowanej poprawą pogody, spadly dosć znacznie, 
Wywóz masla rozwija się naal pomyślnie, 
W okreste styczeń-maj r. b. wywieziono 3.400 tom 
masła, wartości 20,000.000 zl., rodczas gdy w tym- 
samym aknesre r. ub. wywieziono tylko 1.600 ton, 
wartosci .8,000.060 zt. 

BILANS HANDLOWY CZECHOSŁOWACJI Ri- 
łams handlowy Ozechosłowach w miesiącu czerwcu 
r. b. zamyka się saliem dodatniem w wysokości 
238.5 milyonów kor. czeskich. Saldo dodatnie pół- 
rocza (od styczńia do czerwca wlącznie) wynosi 
okrągło 769 miljonów koron czeskich. Jak wynika 
z danych statystycznych, na pierwszem miejscu 
wśród krajów amportujących do Czechosłowacji 
znajdują, się następujące państwu: Niemcy, Stany 
Zrednoczone i Austrja. Wśród państw, do których 
Czechosłowacja eksnontujs swe towary, na pierw- 
szem miejscu stoją: Niemcy, Austrja, Anglia 
i Wemy. 

ŚWIATOWA KONFERENCJA PRODUCENTÓW 
OLEJÓW MINERALNYCH. Donoszą do prasy ber- 
lińskiej z Nowego Jorku, że wielkie koncerny naf- 
towe zamierzają zwolać w najbliższym czasie 
światową komferencję producentów olejów mineral- 
nych da Nowego Jorku, celem skontyngentowania 
produket naftowej w całym śwnecie, 

REORGANIZACJA GOSPODARCZEJ SŁUŻBY 
INFORMACYJNEJ W BELGII W ostatnich cza- 
sach zostaly wysunięte projekty, zmierzające do 
e większenia sprawności belgyskich placówek kon- 
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sularmych w kierunku informacyjnej służby gospo: 
dairczej. Zdecydowano przyjąć system koncentra- 
cji na kiku określonych rynkach w związku 
z koniunkturą i interesami eksportu. zamiast pro- 
wadzenia jednoczesnej akaji na wszystkich rym- 
kach odnośnie do wszystkich lub poszczególnych 
gałęzi produkcji belgijskiej. 

Jako teren próbny dla tego rodzaju akcji wybra- 
mo obecnie Sam Francisco, Chicago, Rio de Janeiro, 
Indje Iolen:jersikie i Indje Brytyjskie. 

PODWYŻKA STOPY DYSKONTOWEJ. Rada ge- 
mewalna austrjackiego Banku Narodowego postano- 
wila na odbytem onegdaj posiedzeniu podwyższyć 
E!opę dyskontową weksli i efektów z dniem 17 go 
lipca na 6 i pół procent, Również Rada generalna 
postawiła poiwyższyć  stawiki, dotyczące tanz- 
ascyj krelytowych o 0.5 procent. 


Ze Sporńśuu. 


MECZ LEKKOATLETYCZNY RUMUNJA — 
POLSKA. 


Zarząd Polskiego Związku Lekkoatletyczne- 
go w Warszawie ustalił ostatecznie słzład re- 
prezentacji na mecz z Rumunją, który odbę- 
dzie się we Lwowie w dniach 18 i 19 sierp- 
nia, 100 mtr, — Sikorski i Szenajch (rezer- 
wa Nowak i Dobrowolski), 400 m. — Binia- 
kowski i Kostrzewski (rczerwa Korolkiewicz 
i Cejzix), 800 m. — Małanowski i Foryś (re- 
zerwa Kastrzewski), 1500 m. — Foryś i Ma- 
lanowski (rezerwa Halicki), 5 i 10 klm. — 
Sawaryn i Kowalski (rezerwa Sarnacki i Sze- 
lestowski), 110 m. płotki — Trojanowski i Do- 
brwolski (rezerwa Nowosielski, Kostnzewski), 
400 m. płotki Kostrzewski 1 Koralkiewicz (rez. 
Halicki), 4x100 mtr, — Sikorski, Szenajch, 
Dobrowolski, Nowak (rez. Biniakawgxi), 4x400 
mtir, — Biniakowski, Kostrzewski, Korolkie- 
wicz, Malanowski (rez. Cejz.k), w wyż — No- 
wosad i Fryszczyn (rez. Cejzik), w dal — 
Nowak i Sikorski (rez. Fryszczyn), tyczka — 
Adamczak i Fryszczyn (rez. Cejzik), kula i 
dysk — Baran i Górski (rez. Cejzik), oszczep 
— Śmakulski i Dobrowolski. W skład repre- 
zentacji zasadniczej wchodzić może najwyżej 
18 zawodników. 


AKADEMICZIE IGRZYSKA LEKKOATLE- 
TYCZNE. 


W Paryżu w dniach od 13 do 16 sierpnia 
rozegrane zostaną doroczne międzynarodowe 
Igrzyska Akademickie w zawodach lekkoatle- 
tycznych, na które wyjeżdża liczna drużyna 
z Poissi. Część zawodników udaje się do Pa- 
ryża wprost z Olimpjady z Amsterdamu, re- 
szta zaś przybędzie do kraju. Zawody te sto» 
ja w kolizji z moczem lekkoatietycznym Pol. 
ska-Rumnnja we Lwowie 18 į 19 sierpnia i 
PZLA będzie miało wiele trudności do paxo- 
nania, zanim rozwiąże powyższą sprawę. 

= 16 re ANS USN. 
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
NIEMIEC. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Niemiec, Toze- 
grane w Duesseldorlie w ub. tygodniu przy- 
niosły następujące wyniki: 

Skok o tyczce — Mueller 3,82 mtr. nowy 
rekrd niemiecki, rzut dyskiem Paulus 47.35 
mtr., rzut młotem — Saeninger 43,70 mtr, 
5000 mtr. — Boltze 15:09 sek. Przedbiegi 100 
mtr. wygrali Lammers, Houben i Corts w cza- 
sie 10,8 sek., inni doskonali sprinterzy, jak 
Kernig i Schloske mieli 11, albo 11.1 sck. Na 
200 mtr. najlepszy czas w przedbiegach miał 
Lammers — 22,2 sek. W przedbiegach na 400 
mtr. Buechner uzyskał 48,5 sek. Peltzer przy- 
szedł jako trzeci ze słabym czasem 49,6 sek. 
100 mtr. — Corts 10,4 sek., 2) Houben 10,5 
sek. 200 mtr, — Kernig 21,6 sek. 400 mtr. — 
Buechner 48,4 sek., 800 mtr. — Engelhardt 


1:52,4 sek., 2) Tarnogrodzki. Pe'tzer przyszedł 
dopiero na 4-tem miejscu. 1500 mir — Wich- 
mann 3:58,4. Jako trzeci przyszedł Kozicz- 
kowski, Polak z Gdańska, który osiągnął czas 
4:045 sek., 10000 mtr. — Kohn 32:36,4 sek. 
Skau w dal — Koechermann 7,45 12 mtr, 
Skos wwyż — Bonneder 1,90 1'2 mtr. Pchnię- 
cie kulą — Hirschfeld 15,46 mtr. Rzut oszcze- 
pem — Schlakat 62,34 mr., 110 mtr. z plot- 
kami — Steinhart 15 sek. Znany w Polsce, 
Trossbach przyszedł trzeci, z czasem 15,3, 
400 mtr. z płotkami — Neumann 55 sek- 
za | SBb 


CAMPBELL PRAGNIE POBIĆ AUTOMOBI- 
LOWY REKORD ŚWIATA. 


Rekordzista automobilowy Malcglm Camp- 
bell nie może się zgodzić z myślą, że śwnato- 
wy rekord automobilowy naluży do kogo in- 
nego. Od czasu, kiedy w kwietniu b. r. na 
słynnej plaży Daytonia na Florydzie Amery- 
kanin Bay Keech pobił rekord Camphell'a, u- 
stanawiając nową zzykkość 334 k!m. 023 mtr. 
na godzinę — Campbell szuka lepszej plaży, 
któraby mu pozwoliła poruszać się jeszcze 
szybciej. W ostatnich czasach oglądał an pla- 
że duńskie, lecz te go nie zadowolniły., 

Obecnie prasa zagraniczna donosi, że Gamp 
bell wreszcie znalazł poszukiwany tak dlugo 


| teren. Jest to idealrie równy kawał ziemi ze 


stwardniałej ginv, położony w Syrii o 250 
klm. od Damaszkn. Na tym torze Campbell 
zamierza urządzić próbe bicia rekordu i w 
tym celu zaczął ruż nertraktacje z władzami 
francnskiemi, aby uzyskać nietylko zezwo- 
lenie, lecz i opiekę i zapewnienie próbie ma- 
ksimum bezpieczeństwa. 
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Kronika sportowa. 


-Araki 
PRZĘDOŁIMP'JSKIE ZAWODY KOLARSKIE "W 
WARSZAWIE. Obóz olimpijski Związku Polskich 
Towarzystw Korarskich kończy się w bieżącym 
tygodniu. Kilka rekordów polskich, jakie padły 
w czasie intensywnych treningów, pozwalają na 
stwierdzenie. że praca nie poszła na marne. Ahy. 
dać możność miłośnikom sportu kolarskiego obej- 
rzeć rezultaty i pożegnać ekipę olimpijską we- 
zwaniem do zwyciestwa, Z. P. T. K. po'/ccił zor- 
ganizowanie zawodów dla kolarzy zaliczonych do 
ekipy olimpijskiej. t 
W nadchodzącą niedzielę rozerrana będzie na- 
roda im. prezydenta m. st. Warszawy inż, Z. 
Sumińskiego, ofiarowana do rozegrania pomiędzy 
cztonkami ekipy olimpijskiej. W biegu drużyno- 
wym na dystansie 4000 mir. startować będzie dru- 
żyna zakwalifikowana do zmierzenia się na Olin 
piadzie z najlepszemi drużynami świała, fok: 
W sklad łej drużyny wchodzą: Lange, Oksiu- 
tycz, Reul, Szymczyk. Drużyna ta na ostatnich 
treningach pobita rekord polski, osiągając czas 
5 min. 4 sek. Rekord. światowy. wynosi, 5 „min. 
2 sek. W 200 metrówkach,, spotkaniach dwójkam, 
rywalizować będą nast nailepsi sprinlenży: Ko; 
szułski, Podgórski, mistrz Turowski, Reul. i inni 
WZCREM GERTRUDY EDERLE. Onegdaj ma- 
na pływaczka polska p. Gertruda Śkowrońska z 
Torunia przepiyneła przez Male Morze, t. zn. z 
Gdyni do Helu Przebyta przoz plywaczkę przę- 
strzeń wvnosi około 22 klm. Skowrońska wypły- 
nela z Gdyni o golz. 7-ej m. 20 rano, przybyla 
zaś do przystani na Helu o godz. Idej m. 40 
wieczorem, a zatem pokryła dystans w cianu 12 
godzin. Po przybyciu na Hel wciągnięto Skowroń: 
ską na pokład stojacego na kotwicy statku Żeg!u- 
gi Polskie? Gdańsk. gdzie otoczono ja troskliwą 
opieką. W czasie pływania towarzyszyła pływacż- 
ce łódź, w której znajdował sie ojciec i siostra 
pływaczki, dwóch urzędników Urzędu Marynar* 
ki Handlowej oraz jeden z miejscowych lekarzy. 
Zaznaczyć należy, iż p. Skowrońska jest pierw- 
szą osobą, która przenłynęła Zatokę Pucką. Da- 
tychczas nie dokazal tego, pomimo licznych prób, 
nawet żaden mężczyzna. 
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skarby Syberii. 


Olbrzymie pokłady złota spoczywające w kopalniach syberytskich. 


(Mab) Nazwa Syberii robi na każdym cy- 
wilizowanym Europejczyku niesamowite wra- 
żenie. Dla nas Polaków Syberja zlewa się z 
pojęciem męczeństwa i ofiar, ponoszonych 
za wolność i honor ojczyzny. Jakżeż wi*iu 
polskich bohaterów zginęło w lodowatych pu- 
slyniach Sybiru, zdala od ukochanego kraju 
rodzinnego. Za czasów caryzmu Sybir był 
synonimem okrucieństwa rządu rosyjskiego, 
krajem śmierci i melanchoatji, do którego wlc- 
czono niewinnych często luda na dożywotnie 
więzienie. 

A jednak Sybir jest krainą tak wielką, że 
nie można identyfikować, niegościnnych pół- 
nocnych części, gdzie panuje wieczna Zima, 
ze Syberią południową, która jest bogata, a 
nawet piękna. Syberji nie,prak żadnych bo- 
gaciw, ani rolniczych ami kopatnianych. Sto 
seowna uprawa ' olbrzymich, odłogiem 'eżących 
połaci kraju przyniosłaby niewątpliwie zn:rcz: 
ne dochody. Mieszkańcowi Europy środkowej 
nie trudno jest przyzwyczaić się do -Konty 
nentalnego klimatu Syberii. I gdyby nie ra 
bunkowa i nieracjonalna gospodarka - Rosji 
carskiej, zaś obecnie bczplanowa, nie zważa 
jąca na dobrobyt a zadowolenie obywateli, go- 
spodarka rządu bolszewickiego, bogactwa Sy. 
berji pod postacią lasów, minerałów, futer, 
ryb i zboża już dawno mogłyby pomóc w nie- 
doli zubożałej powojennej ludzkości. 

Dyrektor oddziału sybirskiego dla studjów 
rosyjskich w Pradze I. M. Jakuszew wydał o- 
statnio bardzo zajmujące dzieło naukowe, 


wykazujące statystycznie, że Syberja jest kra- 
jem przyszłości. Z iście naukową dokłądnu- 
ścią przedstawia Jakuszew nieznane dotych- 
czas perspektywy, które ukazują przyszłość 
Syberji w różowem świetle. Zdaniem uczone- 
go Syberja ma olbrzymie pokłady złota, lecz 
rząd bolszewicki najwidoczniej nie ma żad- 
nego zrozumienia cila tego rodzaju konzyści 
i niszczy przemysł kcpalniany tak konsek- 
wentnie, jak gdyby czynił to świadomie i pla- 
nowo. Jeszcze w roku 1911 znajdowało się 
na Syberji 2.581 kopalń złota, obecnie pozosta- 
ło zaledwie 384. W czasie wojny pracowało 
w kopalniach rosyjskich ponad 40.0CQ górni- 
ków, podczas gdy w roku 1924 liczba ta spa- 
dła do 8.500 i od tego czasu stosunki jeszcze 
się pogorszyły. 

Naturalnie ilość wykcmanego złota zmniej- 
sza się z rcku na rok. Nie znaczy to, aby Za- 
pasy złota w kopalniach malały i kopalnie 
się wyczerpywały. Niewątpliwie - przy pomo- 
cy nowoczesnych maszyn możnaby z kepal- 
ni sybirskich uzyskać jeszcze bardzo wielkie 
ilości zioła W czasie podróży krajoznawczej 
do Tajgi Jenissejskiej znaleziono skały. kamien 
ne, ciągnące się na przeszlo 200 klm., pełne 
żył złotodajnych. Także w innych okolicach 
kraju napotykali podróżnicy, zwłaszcza -mi- 
neralogowie austrjaccy i niemieccy, przebywa- 
jącv na Syberii jako więźniowie, olbrzymie 
pokłady złota. Mimo nieznacznego wyczerpa- 
nia niektórych kopalń naogół zapas złota na 
Syberji jest olbrzymi, a przepowiadanie zmierz 
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chu tego przemysłu niema jeszcze żadnych 
racjonalnych podstaw. Jedynie niesłychane 
zaniedbanie techniki kopalnianej i zupełna 
ignorancja najnowszych warunków pracy i 
postępu powodują, że przemysł kopalniany' 
na Syberji zupełnie zamiera. 

Na Syberii znajdują się również niewYzy- 
skane po dziś dzień złoża platyny, a orga- 
nizacja wydobywania tego drogocennego kru- 
szcu nicwątpliwicby się apłaciła. O bezmyśl- 
ności i braku programu rządu rosyjskiego do- 
wodzi okoliczność, że ani rząd carski ani bol- 
szewicki nie zdobyły się na organizację ko- 
palni platyny. Syberja oblituje również w ko- 
palnie srebra i ołowiu, lecz i ta gałąż prze- 
mvsłu kopalnianero jest zupełnie zaniedba- 
na, czemu zresztą nie należy się dziwić że 
względu na słaby popyt na te dwa mctale 
na rynku światowym. Krótko mówiąc, aby 
Svberja zamieniła się w źródło bogactw dla 
całego świata, potrzeba tylko — zmiany Sy- 
stemu rzeadowego. 


Poranek nejmłodszego króla. 


Najmłodszy na świecie król, Michał rumuń- 
ski, jest chyba najszczęśliwszym z panują- 
cych, dlatego właśnie, że, bedac królem, mo- 
że być sobą, to znaczy dzieckiem, i może To- 
bić naprawdę, co mu się podoba. 

Królewska rodzina mieszka w Sinaja. W sze 
roxiej dolinie, okolonej z dwu stron łagodne- 
mi wzgórzami, poza któremi w dali widnieją 
steki Kampat, rozpościera się piękny park, w 
którym- kryją się królewskie pałacyki. 

Młodociany król ma oczywiście swych ad- 
jutantów osobistych, są nimi obecnie pułko- 
wnik Jacobini i major Mosdar. Oni mu asy- 
stują, oni wykonywają jego życzenia. Lecz 
beda) czy nie więcej, niż ze swych osobi- 
stych adjutantów, cieszy się król swą trójką: 
„Bubi“, „Temes“ i „Daisy“. To jego najwięk- 
si ulubieńey-kucyki. Dwaj pierwsi: „Bubi“ i 
„Temes“ wożą codziennie króla na spacer w 
okolice, trzeci „Daisy“ jest dystyngowany, 


pełnym taktu i szacunku dla władcy, wierz-' 
chowcem. Jest jeszcze czwarty ulubieniec, 
wielki pies „Mambo“. W ich towarzystwie 
król czuje się najlepiej. 

Król Michał jest miłym i nad swój wiek 
rozwiniętym chłopcem. Kładzie się spać dość 
wcześnie, ale i wcześnie wstaje. Po śniadaniu 
całą godzinę spędza na gimnastyce, poczem 
odwiedza mamusię, z którą spędza około pół 
godziny. Nie więcej; bo musi się uczyć. Król 
uczy się chętnie, orjentuje się szybko w wy- 
kładanej lekcji i bardzo starannie oddaje się 
nauce pisania. Zupełnie swobodnie, z królew 
ską pewnością sicbie, sumie się podpisać „Mi- 
chab król“. Bardzo lubi historję Rumunji, wy- 
pyłtuje” częsta dnuezycicia o ŚŻŁŻEgóły Z ży- 
cią swych prządków. a 5h- 

-Po skończonych lekcjach, myśli młodziut- 
kiego króla- rozpogadzają się wspomnieniem 
ulubieńców. „Mambo“ już oddawna czeka za 
drzwiami. Gdy „Pan“ wychodzi, a raczej wy- 
biema, rzuca się ku niemu z radosnem szeze- 
kanien i prowadzi'na dziedziniec. Przed pa- 
łacykicm czekają już, przyprowadzone przez 
królewskieo masztalerza, nicocierpliwie grze- 
biące kopvtami, w maleńkim, zgrabnym za- 
przęgu, „Bubi“ i „Temes“. 

„Mambo“ z glośnem szczekaniem wybiega 
na schody, niczem marszałek dworu, wyprze- 
dzajac króla, Kucyki radośnie strzygą uszn- 
mi. Po chwili w drzwiach ukazuje się uśmiech 
nięty chłapczyk, w marynarskiem ubranku 
i w białym kapelusiku na jasno blond wto- 
sach. Pqzdrawia wszystkich naokoło wojsko- 
wym ukłonem i, nie krępując się zupełnie 
widokiem obcych ludzi, wśród których zwwvkle 
bywa sporo ciekawych cudzoziemców i dzien- 
nikarzy, podbiega ku swym ułubieńcom, wo. 
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podaje im z trzymanej przez lokaja tacy cu- 


kier. 

Dopiero, gdy wszystek cukier z tacy znik- 
nie, król zwraca się do obecnych, gotów do 
udzielania audjencji. Z wesołą niefrasobliwo- 
ścią dziecka odpowiada na zadawane pyta- 
nia. Lecz król się śpieszy, nie można nadto 
przedłużać rozmowy. Niebawem też wskazu- 
je do powoziku i bierze do rąk cugle. Tuż za 
nim wsiada guwernantka-Angielka i nieod- 
łączny „Mambo“, z tyłu zaś zajmuje miejsce 
lokaj 

Powozik rusza. Król na odjezdnem rzesy 
ła wszystkim wojskowy uklon. Zanim zdążył 
nieco odjechać, z oddali dalatuje odgłos werb- 
la, wygrywającego generalski marsz. To sta- 
cjonawana w pobliskim zameczku warta strzel 
ców alpejskich wystąpiła pod broń, p 'ezen= 
tując ja przud młodocianym królem, który 
przejeżdżając pozdrawia swych żołnierzy u- 
chyleniem kapelusika. 

Jego Królewska Mość raczyla. udać się na 
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Różne wiadomośc. 


G) H:0 CONTRA ALE. Walka suchych z ma- 
krymi w Ameryce przy sposobności zbnżających 
się wyborów prezydemta republiki znasazła wytaz 
w następujących s"rólach i znakach. Należy — 
powiada jeden z dzienników amerykańskich — 
wziąć pierwszą i drugą literę nazwiska Hoovera 
i wstawić pomiędzy nie liczbę 2 Olrzymamy znak 
chemiczny wody, to jest H20, Następnie do skró- 
conero imienia A!freda Smitha, to jest „Al“. nale- 
ży dodać lilerę pierwszą jego dwgiego imiona 
Emanuel, to jest „e” a otrzymamy „Ale”, nazwę 
parteru ammie!sttego. Tak więc znak chemiczny 
wady jest wypisany na sztandarze suchvch, to jest 
zwolenników prohibicji. W iyn wypadku właści- 
wie obydwa obozy są mokra — tylko jeden za'ewa 
się wodą, drugi alkoholem wszelakiego rodzaju. 

G) ILE BERLIIN OBECNIE WYPIJA Niemcy 
posiadają chwalobny zresztą zwyczaj że wszystkie 
obawy mawet codzianmego życia starają się ująć 
w mniej lub więcej naukowy snosób, pnzyczem 
dużą noe odgrywa statystyka Obecnie przyszla 
kolej na walkę Berlinczyków z upałami. Otóż — 
żak stwierdza „Berliner Tazeb'att" — zapotrzebo- 
wanie lodu w Berlinie wrzmoglo się dziennie 
o 10 tysięcy centnarów ponad przeciętną normę 
i wynosi 40 tysiecy centnarów dziennie, Do tej 
ilości, dostarazanej przez fabryki, naieży dodać 
lód wyrabiany w domowych gospodarstwach za 
pomocą malych przyrządów elektrycznych. Popyt 
na fe przyrządy stał się tak wielku, że jedna za 
znamych fabryk wysprzełała swó caly zapas ma- 
łych modeli , Wzmógł się wvróh piwa. ale nie 
w tym stopniu, jak się spodziewano. O wiele wię- 
cej wzrosla konsumria wody sodowsj hmoniady 
i wody sellerskiej. W każdym tame browary ber- 
jńskie apmzedają „tygodniowo okolo 100 tysiecy 
hektolitrów. ©Oommnv olbvt na tak zwane hiałe 
piwoe nanój handzo lekki „a mianowicie 6007 hek: 
tłoliirów drmonnie. Spożycie m'eka wvkaznne 20 da 
25: procent wzrosła i wynosi dzienme | i pól 
miliona litrów. Ziiczywazy wszystkie plvnv. to 
atrzymamy dziennie zapołnzehowamie w sumie 25 
milionów litrów. to znaczv, że każdy Borlińczyk 
wymiia na dobe 8 litrów płvnów. Ale wliczono tu 
naiwizszą anito, która zaoratrwe sie w plyny 
w Berlinie. W każdym rare wydaje nam się, ża 
Berin za wiele wypija plvnów. 
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